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Proces odbywający się we Lwowie, w któ 
rym na ławie oskarżonych zasiadło kilku 
propagatorów zasad socyalistycznych obojej 
płci, stanowi nieznane dotąd w kraju na­
szym widowisko. Komunizm bywa wpraw­
dzie u nas jak wszędzie niekiedy prakty­
kowany, ale nieznachodził dotąd wyznaw­
ców. Worać się w cudzą granicę, uważać 
plony ziemi za dar Boży, którym dzie­
lić się  samowolnie godzi, zwłaszcza z ła­
nów i borów pańskich, to rzecz zwyczajaa 
między ludem naszym tak wschodniej jak  
zachodniej części kraju, ale od tego grze­
chu przeciw siódmemu przykazaniu do sy­
stemu socyalistycznego jeszcze daleko. 
Wprawdzie znane hasło „lisy i pasowyska“ 
podszepnięte ludowi w  czasach przeobra­
żeń stosunków włościańskich, a powtarzane 
w sejmie przez posłów w siermięgach, miało 
już zakrój dążności komunistycznej, ale 
było raczej wypływem błędnego rozumie­
nia granicy, na jakiej zatrzymać się winno 
nadanie własności ziemskiej włościanom, 
było raczej skutkiem doraźnego i w niepra­
widłowych warunkach dokonanego zniesienia 
pańszczyzny a przeciągania sporów serwi­
tutowych, niżli objawem instynktów komu­
nistycznych w ludzie naszym lub echem 
obcych doktryn. Lud wiejski nigdzie nie 
bywa skory do przyjmowania tych doktryn 
szerzących się głównie wśród miejskich 
warstw robotniczych. Ziemia przez to samo 
że budzi uczucie posiadania rodzi tak 
że poczucie własności, ona jest podwali­
ną rodziny. Społeczność wiejska jest z na­
tury swojej religijną, ma poczucie i posza­
nowanie władzy, a te właśnie przyrodzone 
właściwości i przymioty ludu wiejskiego 
są najsilniejszą tarczą tak przeciw doktry­
nom Bocyalizmu, jak przeciw propagandzie 
nihilizmu, który wydaje wojnę już nietylko 
budowie społecznej ale naturze ludzkiej.

Lud na Rusi w złych był rękach 1 zgu­
bnym od dawna ulega wpływom, a jednak 
nie sądzimy, aby te naturalne przymioty i 
instynkta ludu miały być już tak spaczone, 
żeby się można lękać działania podobnych 
apostołów, jak ci, którzy zasiedli na ławie 
oskarżonych.

Szczególniejszej wprawdzie czujności i 
pieczy wymaga stan tego ludu, którego 
karczma niszczy i demoralizuje, plebania 
miasto umoralniać na nienawistne wprowa­
dza to ry , a dwór częstokroć opuszcza. 
W szakże proces o którym mowa, niewyka- 
zuje jeszcze postępów owej propagandy

między ludem, raczej odsłania szerzenie się 
nowego trądu wśród pseudointeligencyi 
ruskiej. Trąd ten umysłowy, obłęd i zara 
za nihilizmu ma cechę tern bardziej niepo 
kojącą, że jak okazują zeznania oskarżo­
nych i świadectwa procesu, dotyka ładzi 
niezaprzedanych ale działających pod wpły 
wem fanatyzmu. N ie jest to bowiem szajka 
przekupnych ajentów, przeciwnie oskarżeni 
zdają się być nową k&tegoryą wśród inte- 
ligencyi ruskiej, która odznaczać Bię może 
wśród innych brakiem obłudy, jawnem w y­
znawaniem swoich zgubnych i zdrożnych, 
ale szczerych przekonań. Były czasy, w któ­
rych podobne dążności ale z odmiennych 
pobudek znachodziły przystęp do niektó­
rych schorzałych umysłów polskich, o któ­
rych mówi poeta: „ziarno siane w śmieci 
przez wersalskie dzieci.“ D ziś na Rusi po­
dobne ziarno sieją dzieci genewskie, adepci 
nihilizmu moskiewskiego. Kiedy ojcowie stu 
żyli za ajentów urzędowej propagandy rosyj 
skiej, synowie występują jako emisaryusze 
moskiewskiej rewolucyi. Straszny to objaw, 
bardziej może przerażający jako dowód 
przepaści narodowej, niżeli nawet społecznej. 
Stopniowo przepaść ta się rozszerzała mię­
dzy kierunkami dwóch narodowości histo­
rycznie i spółęcznie stanowiących jedną ca 
łość. Zrazu był to tylko antagonizm biuro­
kratyczny, który starał się wyzyskać uprze­
dzenia i niechęci jednego żywiołu przeciw 
większości polskiej, aby ją  trzymać na wo­
dzy. Pierwotne stronuictwo św. Jura nie 
inny  miało początek, lecz wnet z balastu 
używanego przez centralistyczną i germani- 
zacyjną biurokracyę zamieniło się w narzę­
dzie obcych i wrogich wpływów. To druga 
faza, w której schizmatyckie i panslawisty- 
czne dążności biorą górę. D ziś odsłoniono 
fazę trzecią, w której powolne to narzędzie 
agitacyi rosyjskiej przybiera kształt kon- 
spiracyi socyalistycznej, związanej z Gene- 
wą a sięgającej po za granice Galicy i i 
wiążącej się z całą siecią nihilizmu mo­
skiewskiego. Z posiewu nienawiści nie mo 
gły inne wyróść owoce. W  tych przemia­
nach widoczną też jest Nemezis. Za grze­
chy dawnej biurokracyi Austrya zebrała już 
zgubne rezultaty, stworzywszy sobie stron­
nictwo rosyjskie w kraju, który mógł być 
zaporą od prądów panslawistycznych roz­
lewających Bię na inne prowincye monar­
chii. Przez Lwów rząd rosyjski chciał dzia­
łać nietylko na Galicyę, ale i na Słowian 
węgierskich, dziś w odwrotnym kierunku 
zwraca się innego rodzaju propaganda, bo 
z zachodu przez Lwów rozsiewa w głąb 
Rosyi pisma i edezwy nihilistycznej dążno 
ści. Być może, że ta trzecia faza ruchu 
w obozie ruskim zbliża chwilę przesilenia, 
że jest ona tylko oznaką szukania drogi 
dla kwestyi ruskiej, którą się dotąd tylko po­
sługiwano jako przeciwieństwem polskości, 
a która tylko w sojuszu z polskością może 
odzyskać warunki przeszłości historycznej 
i równowagi społecznej, bez nich bowiem nie 
ma idei narodowej. Obłęd zniszczenia niezwykł 
trwać długo, a działanie jego może prowa

dzić do przejściowych kataklizmów lecz nic 
nie zbuduje. Grożnemi są i  dla naszej spo­
łeczności tak 'ściśle z e  społecznością ruską 
zespolone zasady, do jakich się przyznają 
lwowscy oskarżeni. Lecz sieć konspiracyi 
sięga dalej i g łęb iej, jeden tylko znalazł 
się emisaryusz dla ludu polskiego, a Lwów  
miał być tylko stacyą między Genewą a 
Kijowem. Przerzucenie kwestyi małoruskiej 
w kolej socyalistyczno-nibilistyczną będzie 
sapewne niemiłą niespodzianką nawet dla 
komitetów słowiańskich w Moskwie.

KO&ESPONDENCYA „CZASU!'
W lc « e &  29 stycznia.

( I I )  (Wczorajsze zebranie akcyonaryuszów banku 
raroaowego skcńizjło Bię uchwaleniem rozolucyi, 

arizo nieprzychylny prze .łożeniu rządowemu o Bta 
tucie taakowysn. Dyrekisya banku narodowego wy 
raźnie błagała akcyonaryuszów, aby ją  Bkrępować 
Dyrekcya i większość zgromadzenia glosowała zatem 
przeciw ugodzie tankowej, a navee: mowy takich ko- 
.-jfuizów flcansowycb, jak taroa Rotschua i baron 
Kóaigsr a t j r  n e wywarły żadnego wpływu na akcjo 
naryuizów. Przebieg więc jeneraluego zgroma izema 
wczorajszego zaostrzył zatem jeszcze barduej sprawę 
ugodową. Po uohwa’e wczorajszej albo dalBze feon- 
cesyo ze ttrony rządu okażą się potrzebnemj, a bot iz 
bank narodowy będzie musiał likwidować i ustąpić 
miejsoa nowemu „Stowarzyszeniu bankowemu au 
stryacko węgierskiemu". JiSie zaś znaczenie finaiso 
we i polityczne miaiaby likwidacja tanku narodo­
wego, zbyteczna dowodzić. Zgoła ugoća odća a s'ę 
coraz więcej, a obok ceł fioansjwych, któro siały się 
powodem przesilenia gabinetowego, widać świeże 
chmury na widnokręgu wewnętrznym. Nadzieja, ż+ 
Węgry może dadzą się nakłonić do ustępstw, znikła 
prawie wobec głosowania ostatniego w sejmie pesz^ 
teńskim. Gabinet p. Tiszy uzyskawszy w zasadniczej 
kwestyi zaledwie 15 głosów większości, na wpół jest 
straconym a tern samem nie może ośmielić Bię ja 
kiegokolwiek uczynić ustępstwa na rzecz Przedu- 
tawii. Być at li może, że Węgrzy będący mistrzami 
w Eztuce seniaoyi poi tycznej, niumyślnie takie sobie 
urządzili głosowanie, aby zagrozić Wiedniowi rady­
kalizmem madiarskim. Sytuaiya jest tak niejasną, 
ie dotąd nikt nie widzi punktu wyjścia, lubo po­
wszechnie utrzymuje Eię wiaro , że gabinet obecny 
z niektóremi zmianami nadal zachowa włidzj. Jas 
mezdaj tak i dziś powtarzamy, ie  dotąd n.kt me 
jest wezwatym do złożenia gabinetu. Wśród zamętu 
chwilowego jedna może pozostała pociecha, ze Isna 
deputowanych jeszcze właściwie jako tako nie jest 
zwiszaną, albowiem gabinet podał się do djmisyi 
li na podstawie głosowania w klubach. Za punkt 
wyjścia mogłaby także posłożyć pocfia konferenoya 
miedzy deputowanymi z obu parlamentów.

Odkąd zuane są warunki pokojowe, lubo jeszoze 
nie zupełnie autentyczne, ozuó tutaj jakiś niepokój, 
a nawet popłoch. Warunki rosyjskie —  w obecnej 
osnowie — są tego rodzaju, że Austrya na me żadną 
miarą przystać nie może. D ii  wić się tjlko należy, 
że tutaj innych spodziewano Bię warunków, że li­
czono na umiarkowanie B isji. Od samego początku 
zawikłań na Wschodzie uważaliśmy wejię za nieuni­
knioną, pokonanie Turcyi za niewątpliwe, obęć zaś 
i zamiar zdruzgotania Turcyi i zaszachowania Austryi 
za wyraźny program rosyjski. Najbardziej uderzyć 
miało tutaj, iż Kosya w warunkach pokojowych 
z góry określa urządzenie przyszłe Bośnu i herce­
gowiny, lubo zawsze była mowa o zajęciu tyon 
dwóch prowincyj przez Auetrję.. Rozumie się samo 
przez się, że inne warunki pokojowe ostrością swoją 
i bezwzględnością musiały zrazić Austryę. Natural­
nie, że znowu przebąkiwać zaczynają o okupacyi. 
Mówią także o kampanii dyplomatycznej między

Austryą i Rosyą. Gabinet angielski w parlamenoie 
od kilku dni wyrażaie wskazuje na Austpyę, jako 
na mocarstwo niezadowolone. Czy taka kampania 
dyplomatyczna fcęlzie tylko pretekstem do okupacyi, 
czy będzie pozorną, czy rzeczywistą, czy ograniczy 
się na Eabezpieczeaiu interesów auBtryackioh, ozy 
nie doprowadzi do walki o spadek^ po Turcyi? —- 
trudno przewidzieć, ale chwila dzisiejsza jest dosyć 
groźią. __________

29 stycznia,

(337 szs poffisdzmu h t y  deputowanych).
Posiedzenie zaczęło się o zwykłej porze o?c:yta- 

mcm petjcyij, poczem zaraz p r z y s t ę p u j a o  porzną- 
k i  dziennego, przekszuja Izba projekt ustawy kwa­
terunkowej, w pierwszam czytaniu osobnej komisji
z 18 csLnków. .

Następuią z kolei obrady nad rozmaitemi psty- 
, yami, z których bl żej nas obchodzące podajem? tu 
wraz z eposobom załatwienia: Petycyę Karo a F ie -  
b i n g e r a ,  dot7csąoą niewłaściwości przy budowie 
d rg i żela mej Tarnowsko -Leluchowskiej (wniesieni 
przez daj). Kromwettera) zwrócono dep. Kronawat- 
terowi jako nieprzydatną do parlamentarnego trakto 
wania, bo petycya niezawiera żadnej preśby, i zdije 
się być tylko bezpodstawną denuncyacją; pet/cyę 
k o l e g i u m  n o t a r y u s z ó w w K r a k o w i e  o zmia­
nę § 2-go ust. 6 go ordynacyi adwokackiej z dn a 
6 go lipca 1868 r., w tym duchu, by kandydatom 
do adwokstury liczyła się dwuletnia praktyka u no- 
taryuiza (wniesioną prze: dep. RydzowskiegoJ od­
stąpiono rządowi do ooenienia; w ten sam sposób 
zsLtwiono petyoyę gminy m i a s t a  Z a l e s z c z y k ,  
o zbudowanie ttałfgo mottu na Dniestrze.

Idzia nakociec diugie czytanie zmian poczynionych 
przez I:bę wyższą w uchwalonej przez Isbę niższą 
uitiwie o wywłaszczeniu gruntów pod drogi żelazne. 
Komisya kolejowa Izby deputowanych wnosi zgodzić
s:ę na te zmiany. .

W §§ l-szym i 2-gim zmieniła Izba wyższa tor 
mę i brzmienie, zlewając je w jeden paragref, Bta 
nowiący, że w y k o n a n i e  (nie przyznanie) prawa 
wywłaszczenia stósować się będzie do §365 powsz .  
kod cyw- (aie do ustawy o koncesyaob). Wbrew 
wywodom dep. L i e n b a c h e r a  Izba godzi się na tę
zmianę. ,

W § 3-oim Izba wyższa zachowała pierwotną Bwą
uchwałę, ie i kamień surowy w pobliżu grobli dro­
gi żelaznej jest przedmiotem ekapropryacyi do raa- 
su. Wbrew wnioskowi dep. Zs oho oka Izba dziś 
zgadza się na uchwałę Izby wyższej.

Tu p r e z e s  przerywa obrady i naznaczając na­
stępne posiedzenie na piątek, ustanawia porządek 
dzienny, a na nim między innemi stawia drugie czy­
tanie ustawy o przepisach dodatkowych do ordynacji 
wyborczej dla Rady państwa; gdy jednak dep. Ho- 
h e n w a r t  zwraca uwagę, że jest to kwestya mają 
ca styczność z konstytucyą, że przeto wobec meistr 
cienia gabinetu traktować jej w Izbie nie można, i 
wnosi o uchylenie jej z porządku dziennego, i s“a 
znaczną większością do wniosku tego się przychyla. 

Konieo posiedzenia o godź. 2 min. 10.

W a m a w a  24 stycznia.

Każdy dzień przynosi nam wieści zwycięzkiego 
pochodu armii rosyjskiśj ku Konstantynopolowi; 
dzienniki rosyjskie ubiegają się o lepsze w oznacza­
niu co raz twardszych dla Tarcyi warunków poko­
ju; giełda fcerlińska a za nią warszawska, Btopmo- 
wem podwyższaniem waluty rosyjskiój, zapowiadają 
pokó;, a jednak głos publiczny w kraju instynktowo 
czy na rozumowych wnioskach wsparty, inaczej
mó*i. . ,

Żs armia rosyjska w pochodzie swym nie zatrzy­
ma się aż w Carogrodzie, o w y m  od wieków wytknię­
tym przez politykę carów i parcie narodowe celu, 
nikt tu nia wątpi i nie trzeba przenikliwości, aby 
wykazać, te armii rosyjskiźj nie wstrzyma, ani roz­
bite wejsko tureckie, sni taż postawa Angin. Oiy 
wszakżeż po zrzuceniu półksiężyca z meczetu św.

Zofii, zwycięzca w upojeniu swego powodzenia będzie 
umiał i mógł być umiarkowanym i czy ze świado­
mością neczy lub bezwiednie nie zadrażni interesów 
mc carstw oSsicntiyob, trudno przewidzisd. Dla tsgo 
nikt u nas n'e wierzy, aby w k r 't ie  nastąpił pokój. 
Zresztą nie brak też dowodów, że rząd rosyjski 
przewiduje możliwy opór ze strony pań itw ościennych 
przeciw warunkom pokoju, i że skutkiem tego prze­
widuje stanie. Od początku wojny me gotowe no 
się tsk Bilnie jak teraz do wzmocnienia armii, urlo- 
puicy wazysoy powołani zostali pod broń, nawet 
ci, którzy już prawie całą prawem przepisaną służbę 
wo skową odbyli, ludzi) złamani trudem i wiekiem.
Ul o  Warszawy, nocną zwłaszcza porą, napełnone 
gą przeprowadzanymi urlopnikami do kolei Terespol- 
skiśi a ztam tąi na linię bojową; nowy pobór ao 
wojska nakazany jest na kwiecień, silniejszy niż ten 
który aię dopiero w grudniu ukończył, pod.ug o.U- 
eziń bowiem osób bliżćj stojąoych sztabu, nowy po­
bór w raz z uilopnikam wyniesie na Królestwo 
Polskie 40,000 ludzi. Nadeszły rozkazy przygoto­
wawcze do powołania na dany znak pospolitego rusze­
nia lopołczenie) a w ruchach wojsk, kocsystującyoh 
w kraju stwierdzić wypada, że pochód ich skierowa­
ny jest ku granicy austryackiśj. Na przeohodiąc) 
w tym kierunku wojsko rozpisane zostały w tych 
dniach w Warszawie kwatery po p-ywatnych domach 
i już w dniu wczorajszym przez pierwsze etapy za- 
itte by ły . Zarządzono z ministeryum wfjay lekarzy 
i felczerów, a niestety gorączk)wy nacisk wywiera­
ny ne kształcącą się młolzież, ustępstwa przy egza­
minach nie są dobrą zapowiedzią na przysziość fa­
kultetu medycznego. . . . .

Jeden z urlopowanych z powodu słabości, swnźo 
bo już po przejściu armii przez Bałkany, oficerów
wyższych opowiadał mi szczegóły Rycząca się tej
etraszlizej kampanii; pióro moje nie umiałoby do­
brać doByó jaskrawych kolorów, ani też rozmnry 
pisma mego dozwalają oddać całą grozę wypadków 
i położenia. Nie mogę W3zakżeż milczeniem pomiaąć 
dziwnigo uczucia jskisgo doznałem w potwierdzę- 
siu jednakowoż tego, oom w poprzednich korespon­
dencjach nadmieniał o pojawiających się objawach 
rozstroju społecznego w Rosyi, widząc R jsyanins na­
leżącego do Bkładu zwycięzkiój armii, poniewierają­
cego własną armię, sztab, intendenturę a wynossąee- 
go z pewnego rodzaju uwielbieniem żołnierza turecki 
go, przeklinającego sprawę dlaktórój walczył, pogar­
dzającego narodem Bułgarskim a tern więcćj serbskim, 
a wyrażającego się z poszanowaniem o wyższych 
władzach tureckich. Według słów opowiadania, czjnny 
dotychczas udział w sprawie biorącego, sî an obecny 
armii rosyjskiej, po tak uciążliwej kampanii, gdy 
oprócz z nieprzyjacielem nieustannie przychodzi wal­
czyć z głodem i zimnem, ma być zbliżający się do 
zupełnego rozbicie. Armia rosyjska zabałkańska Je s t 
podobną obecnie do owej armii rosyjskiej ścigającej 
w r. 1812 rozbitą armię Napoleona; żołnierze w ła ­
chmanach, boso i głodm; pułki piechoty b9z organi­
zacji batalionów i komp3nije bez oficerów, artyle- 
rya niedostateczna, źle oprzjżona, bez amunicji, aa- 
walerya literalnie bez koni, bo te które żyją, zale- 
dwo nogi powłóczą, do służby są niezdatne, bo brak 
obroku, a zwłaszcza zupełny brak siana; pułki gwar- 
dyj najwięcej pod tym względem ucierpiały. Woj­
sko to pędzone wolą przełożonych śoiga uchodzącego 
nieprzyjaciela, ale nie byłoby wstanie wytrzynnć u- 
derzenia jednego silnie uorganizowanego korpusu. 
Straty jenerała Garko przy przejściu pizez Bałkany 
przechodzą podobno 10 razy podane dla wiadomo­
ści Europy cyfry. Opowiadacz stracił sam cztery 
konie i pieszo służbę byłby musiał pełnić, gdyby 
nie szczęśliwie pochwycony koń tnrecii. Straty przy 
wzięciu Szybki wynesily przeszło 7000 ludzi w za­
bitych i rannych. O jakimkclwiekbądź podniesieniu 
ducha rycerskiego w armii rosyjskiej mowy być me 
może; idzie cna naprzód bez względu na niezmier­
ne straty w ludziach, koniach, rynsztunkaoh, jakie 
codziennie ponosi. Opis ten Btanu armii tlómaczy tę 
nagłość poboru rekrutów w całem imperium; trzeba 
uzupełnić et rety w kadrach zaledwie exystującjch; 
ludzie i pieniądze nic nie kosztują. Zupełną jest 
bajką, by znaleziono jakiekolwiek zapasy żywności,

eząlć liferacko-artystyczna.

0 konkursacli historycznych polskich.
Niebrakło u nas nigdy jednostek, które hojnym 

Bzafankiem swojego mieaia r t m ły  Bię przyjść w po­
moc nauce i jej reprezentantom; dzisiaj cfiarność ta 
jeźli się nie spotęgowała, to niewątpliwie żadnego n ii-  
dozu&ła zastoju. Niezaweze jednak szlachetni dawcy 
mogą sami wynaleść skuteczne drogi i środki, ażeby 
zamiary ich m ogły się rzeczywiście spełnić, nieza- 
weze mogą napotkać kogoś, ktoby ich w tym wrglę- 
d iie należycie cświeoił, błądzą też cz ę ito łr .ć  nawet 
powiżne instytucje, które sprawę tę biorą w swoje 
ręce, może dla tego, że rzecz sama nie stała się do­
tychczas przedmiotem głębszego zastanowienia Bię 
i  szerszego rozbioru. Sądzę więc, że kilka uwag, któ­
re na tem  miejscH ośmielam się podeć, choćby mia­
ły  wywołać przeciwne zdanis, nie zaszkodzą sprawie. 
Nieweźmie mi nikt za złe, jeżeli nieobejmująo c iłe -  
go zakresu nauk, ograniczę się do ich jednej zn3jom- 
szej mi historycznej gałęzi. Ofiarność publiczna uto­
rowała tu sobie trzy drogi popierania rozwoju na- 
Bzego dziejopisarstwa: nakład dla wydawnictwa hi­
storycznych źródeł, stypendya dla młodzieży i kon- 
kurea na prace z dziedziną pclikiej historyi. O pier­
wsze®, które na całkiem normalne weszło już tory 
i dla dziejopisarstwa tworzy konieczną podstawę, nie 
m a co szerzej wspom inać, o dwóch drugich, ściśle 
ze sobą związanych, tem dokładniej wypada się roz-
wieśó. , . . .

Mnogością stypendyów dla uczącej Bię młodzieży 
i ich nieustannym wzrostem przoduje przed wszy- 
Bttiemi innemi dzielnicami Polski, a meże i przet 
wieloma obcemi krajami Galicya. Część tych sty-

pendów dostaje się także w udziale młodzieży, która 
sobie zawód historyczny obiera, inna rzecz jednak, 
czy te stypendya tak urządzone zoBtały, ażeby się po 
nich można spodziewać i doczekać skutecznych owo­
ców. Urządzenie to i wadliwe jego wykonywanie pod- 
ega już oddawna ostrej krytyce opinii publicznej i 
lompetentnej w tej mierze opinii ssmejże młodzieży 

i jej kierowników. Wydział nasz krajowy czuwający 
nad Btypendyami położył niezaprzeczone zasługi około 
uporządkowania ich dochodów i ich ekonomicznej 
administracyi; w rozdawnictwie stypendyów za to — 
chociaż w ostatnich czasach wiele się już na lepsze 
zmieniło — dawnej błędnej drogi nieodważył się je­
szcze stanowczo porzucić. Stypendya uchodzą dotych­
czas za rodmj jałmużny, którą otrzymują uczniowie 
pozbawieni wszelkich środków utrzymania, prowadzą­
cy się wzorowo, i uczący się przeciętnie dobrze. Sty­
pendya tak rozdawane służą też przeważnie do po­
parcia miernych zdolności, do pre dokowania inteli­
gencji średniej miary. Czyż nam na niej w kraju 
naszym zbywa? Czyż kraj wspierający młodzież nie 
ma prawa domagać się od niej, ażeby ona w jego 
rozwój i życie wnioBła coś więcej nad pewną rutynę 
i uczciwe chęci, czyż nie ma prawa żkdać, ażeby 
młodzież taka przyniosła mu w dobrej szkole wyćwi­
czony talent? Czyż my to na zbytek wyksitiłconycb 
fachowo talentów cierpimy! Zdawrłoby się też, że 
przy rozdawnictwie Btypendów na ten talent raczej, 
który w Btudyaoh uniwersyteckich ma już sposobność 
objawić s ę, niż na absolutne ubóstwo należałoby po­
łożyć nacisk. Niepodobna już dzisiaj zmienić warun 
ków, które w każdej fundacji stypendyjnej są za­
strzeżone, warunki te jednak konsekwentnemu u- 
względnianiu talentu przy rozdawnictwie nigdzie chy­
ba nie kładą tamy, a Wydział krajowy przeprowa­
dzając tę zasadę może całą instytucyę stypendyów 
nowym i płodnym w następstwa ożywić duchem. 
Nie zdaje nam się zsś, ażeby iana ku temu celowi 
prowadziła droga, jak stateczne oparcie się na opi­

nii jafcą o uczniach wydają profesorowie, uwzglę­
dnianie wniosków jakie Wydziałowi krajowemu przed­
kładają uniwersyteckie władze. One jedne mogą u- 
cznia dokładnie znać i nadzieje, jakie rokuje, zmie­
rzyć, one pomiędzy nimi mogą uczynić prawdziwy 
wybór i same p'rzy układaniu .propozycyj na opinię 
młodzieży współzawodniczącej i znającej Bię nawza­
jem oglądać Bię muszą. Władza administracyjna z da- 
eka urzędująca nie ma ku temu żadnego bezpie­

cznego środka, a wybór przei nią uskuteczniony, jo- 
źli się z wnioskiem profesorów niezgadza, uchodzić 
będzie zawsze jako dzieło protekcyi i ubocznych

WPW ieir więc jest do zrobienia dobrego już w ra­
mach istniejących stypendyjnjrch fundscyj, ale jesz­
cze więcej byłoby do zrobienia przy tworzeniu i u- 
rządzaniu nowjeh. W  ostatnich latach uczyniono już 
pod tym względem pewne doświadczenia i próby.

Jedną z nich zawdzięcza Uniwersytet Jagielloński 
niestrudzonej zawsze inicjatywie książąt Czartory­
skich. Podniósł to w danej chwili Czas i słusznie 
oeenił. Ofiarowali ks. Czartoryscy przed czterema 
niespełna laty sumę 1050 złr. w. a. rocznie na prze­
ciąg pięciu lat na nagrodę konkursową dla młodzie­
ży Uniwersytetu Jagielleńikiego, oddającej się nauce 
history i polskiej, craz historyi prawa polskiego, rzym­
skiego i kanonicznego. Nagrody te w kwotach 200 
złr., 100 złr. i 50 złr. przyznaje grono profesorów 
za najlepsze rozprawy wypracowane przez uczniów. J r •   1. L:„A.~«Tr/irrr*Trnh i łnofrtrVflT.nn-EaueuBze rozprawjr ------
w t. z. semincrjach historycznych _ i historyczno 
prawniczych pod kierunkiem odpowiednich profeso­
rów, bez żadnego względu na niezamożneść aczniów. 
Doświadczenie zsś dotychczasowe, o ile mi jest wia- 
domem, wykazało, ie  młodzież podaną Bobie bpobo 
bność pochwyciła gorąco, że rok rocznie kilka prac 
z każdego przedmiotu sumiennie i z całą ścisłości! i 
metody dokonanych otrzymuje nagrody i młodzież 
osobliwie prawnicza, co dawniej znaczyło ty le , co 
próżniacza, nieogranioza się już do czytania kom-

pendjów i uczenia Bię na pamięć wykładów, lecz za- 
rjąda do źródeł, przyswaja sobie metodę i próbuje 
sił swoich w samoistnem badaniu. Ocenić rówmeż 
należy, że wszjBtko to dzieje się bez Bztucznego roz­
głosu, którego nie potrzobuje praca szlachetną ambi­
c ją  się powodująca. . ,

Drugą próbę zawdzięczamy Wydziałowi krajowemu 
i ministerstwu oświaty, które utworzyły osobne sty­
pendya po 800 złr. i 1000 złr. w. a. dla młodzieży 
idającej się po ukończeniu szkół krajowych zagra­
nicę dla dopełnienia nauk i wykształcenia Bię w pe­
wnej szczegółowej gsłęzi umiejętności. Przyzna to 
zapewne każdy, że Uniwersytety nasze w kierunku 
studyów historycznych poprawiły się znacznie, ale też 
nikt nie zaprzeczy, że podobna podróż naukowa za­
granicę, przez ukończonego przedsięwzięta młodzień- 
c3, rozszerza niezmiernie zakres jego myśli, zbliża 
go bezpośreenio do źródła dzisiejszej nauki i daje mu 
arzez to tę pewność pracy, którejby nie posiadał, 
rdyby o study ach niemieckich wiedział tylko z czy 
;ania i Bluchu. Podróży i studyom takim niejeden 
młody człowiek zaszczytne stanowisko w społeczeń­
stwie naszem zajmujący, wiele a wiele zawdzięcza.

Jeżeli jednak obie te tak skutecznie sprawdzone 
próby, mają się w pewien system zamienić, to nale­
żałoby je zdaniem naszem połączyć i pod pewnemi 
względami uzupełtió. Zamiast tworzenia nowych 
a drobnych stypendyów lepiej ustanawiać stypendya 
co najmniej po 400 złr. rocznie, bo jest to w dzi­
siejszych czasach minimum, dochodn, który młsazień 
ca zostawionego samemu sobie lub posiadającego 
szczupły domowy zasiłek uwalnia cd guwernerki lub 
gorszego jeszcze, bo tępiącego umysł przepisywania 
referatów po sądach i adwokackich kancelaryach. 
Stypendya takie udzielałoby grono profesorów tym 
uczniom Uniwersytetu, którzy rozpmwaun swemi 
wypracowanemi w eeunnarjrach Bkładają cororamo 
dowód prawdziwego talentu i pracy, przedłużałoby je 

lie i powiększało na podróż naukową zagrarn-następnie

cę. A rakoniec jeszcze jeden warunek: stypendyum 
akie musiałoby służy6 tem u, co je  otrzymał, naj- 
mniej jeszcze przez trzy lata po ukończeniu uniwer­
syteckich study ów, byleby przez ten czas składał 
dalszej swojej pracy dowody. Nie na wiele bowiem 
przyda się Btypandjnm, którem się zdolnego i pilne- 
ro ucznia przez czaB jego studyów szkolnych zasila. 
Kiedy Btudya te skończył młody człowiek, widzi się 
dopiero b;-z żadnej podpory i przy dzisiejszej naszej 
organizacji bez najmniejszych^ widoków, dziwić eię 
;eż niemożna, że jeden i drugi niepłodną naukę rzu­
ca i dla kawałka chleba oddaje się brzzwłoczme rze­
mieślniczej pracy. Aplikatura bezpłatna w sądaoh 
lub przy gimnazyach daje mu widoki na przyszłość, 
a w chwilach wolnych zmusza znowu do guwernerki 
dla kawałka cblebs. W ciężkich tjch  przejściowych 
chwilach idzie w kąt dalsze kształcenie się i nau­
kowa praca, a kiedy nareszoie Bpadnie z nieba pre 
zydyalnego ZaM ungsbogen , młody sup eEt gimna- 
zyalny lubauskultant sądowy zapomn-ał już z kretesem 
o nauce. Po nędzy, którą prreszedł^szdćiet ,łr. 
rocznie wydaje mu się niewyczerprną kopalm j pra, 
gnie używać, nawałem pracy urzędewej ^ m aw ia  się 
przed książką i czemprędzej się żem. Trudno temu 
wierzyć, a jednakże codzienne tego przykłady. ^

Skończmy jednak te smutne dzieje, w których 
groza codziennego życia zabija talent * P1̂ -
Hźmy do tvch ludzi, którym nieugięty charakter lub 
obfitsze domowe środki pozwoliły przebići się przez 
ten padół płaczu i albo całkowicie się studyom hi­
sterycznym oddać, albo przynajmniej obok innych 
zaieć w chwilach wolnych z zamiłowania je pielę­
gnować- Jakżeby tym dopomódz, jakżeby ich zachę­
cić do większego wytężenia sił pobudzić i wesprzeć? 
Do tego celu mają służyć historyczne konkursa.

OgłaBza je od niejakiego czasu stale Towarzystwo 
polskie historyczno-literackie w Paryżu, oraz Towa­
rzystwo przyjaciół nauk w Poznaniu. Przypatrzmy 
się ich rezultatom. Na temat: „O przyczynach słabości



przez pp. profesora Dra Łepkowskiego, X. Polkow­
skiego, M. Gralewskiego i kuratora czytelni M. Garz- 
kowskiego.

' — Hr. Henryk W o d z i e  k i  wrócił dziś po dłuż­
szej nieobecności z Wiesbadenu szczęśliwie prieby- 
wszy operację cezu.

— Jak się dowiadujemy marszałek k raj iwy hr. 
Ludwik W o d z i c k i ,  przybędzie z Wiedaia do Kra­
kowa dopiero w niedzielę.

— Ponieważ tar, f* cęlna rosyjska zibrania wpro­
wadzani z zagranicy monety zdawkowej srebrnej i 
miedzianej, czy to rosyjskiej, c y  obcej, przeto c. k. 
rząd austryacki ostrzega podróżnych jadących z Au- 
stryi do Rosyi, aby nie brali z sobą monety zdaw­
kowej, inaczej bowiem narażą się nie tylko na kon­
fiskatę, ale oraz na karę pieniężną a przynajmniej, 
aby uprzedzili pograniczny urząd celny rosyjski, iż 
takową monetę posiadają: mogą bowiem uzyskać od 
rosyjskiego ministerstwa skarbu wyjątkowe pozwo­
lenie.

— W d. 28 b. m. zakończył życie, jak nam do- 
nossą, w majątku Hassowie] w Galioyi, Maksymilian 
O b o r s k i ,  który długie lata przebył na wygnaniu 
w Rosyi.

— W Kłosach zamieścił J. I. Kraszewski żywot 
Lucyana Siemieńskiego, na dwa numera tego czaso­
pisma rozłożony.

— Komitet wystawy lwowskiej złożył z fundu­
szów pozostałych 700 zlr. na zapomogę dla nbogich 
we Lwowie.

— W Gazecie Narodowej jak już wspomnieliśmy 
rozposzął się szereg feiletonów o margrabi Wielopol­
skim. Niewchodząc wtendencyę tej biografii pragną­
cej odświeżyć po śmierci te uczucia nienawiści i u 
przedzeń, jakie za życia podkopały działalność tej 
potężnej postaci, zarzuciliśmy autorowi rozprawy błę­
dne przedstawienie sprawy procesu z Olrykiem Sza- 
nieckim.

W odpowiedzi, Gaz. N ar. ogłasza świs.tu: „że 
ftudyum o Margrabim oparte jest na faktach pe­
wnych, na dokumentach i dziełach, jakie wyszły 
z pod pióra samego Wielopolskiego, lub osób dokła­
dnie go znających, że autor tego studyum Die jest 
priez nikogo błędnie informowanym. Zna dokładnie 
działanie Wielopolskiego, przypatrywał się zaś mu 
zbliska przez diugie lita , zajmował w ówczesnem 
spółeczeństwie warszawskiem stanowisko, które mu u- 
łatwiło poznanie planów i zamiarów Wielopolskiego. 
Wszystko to sprawia, iż  s t u d y u m  j e g o  n i e m i j a  
s i ę  a p r a w d ą  w ż a d n y m  s z c z e g ó l e . "  Wobec 
podobnego wyroku nieomylności, jakiego dotąd nie 
zdarzyło nam &ię spotkać nawet u najgruntowniej- 
szych badaozów i źródłowych pisarzy, winniśmy znów 
podnieść dwa fakta, w których „autor studyum" 
w sposób uderzający w oczy rozmija się z prawdą 
historyczną, a które zatem podkopują całkowicie wia- 
rogodność owej nieomylności.

Autor biografii w artyknle trzecim twierdzi: „ja­
koby margrabia chciał zrazu obrać sobie Towarzy­
stwo rolnicze za pole działania i przedstawił się ja ­
ko kandydat na jego członka. Niepopularność jego 
była atoli tak wielką, i pogarda dl* autora pomy 
słów zlania s’ę z Moskwą, była tak głęboką, iż przy 
głosowaniu przepadł i niezostał przyjętym na człon­
ka Towarzystwa rolniczego."

Jest to od początku do kcńcą szereg wierutnych 
fałszów. W chwili zawiązywana się Towarzystwa 
wezwano Margrab’ego aby wziął udział w komitecie, 
który podjął zadanie pierwotnej organizacyi Towa­
rzystwa. Nietylko więc nie przepadł w balotowaniu, 
ale w pierwszym zaraz zawiązku otrzymał wezwanie 
do komitetu kierującego. Margrabia odmówił udziału 
z powodów nad któremi niebędziemy tutsj się roz­
wodzić. Mimo tego syn Margrabiego Zygmunt Wie­
lopolski został przyjęty na członka czynnego Towa­
rzystwa rolniczego.

Nieomylny autor studyum o kilka wierszy niżej 
przytaczając słynne głowa cesarza Aleksandra: point 
de rlveries, i dalszą groźbę je  sveirai twierdzi, że 
niemi towarzystwo rolnicze zostało silnie podżegnię 
te. Błąd tu chronologiczny zbyt wielki, aby do re­
szty nie miał osłibić wiary w nieomylność autora 
ttudyum. Cesarz Aleksander wypowiedzi ! bowiem 
przytoczone słowa, za pierwszą ssfoją bytnością 
w Warszawie w 1856 r. 23 maja, — Towarzystwo 
zaś rolnicze nie mogło być „niemi podżegnięte", bo 
zawiązało się dopiero w jesieni 1857 r.

— Donoszą z Monachium 28go b. m., ża książę 
Karol Teodor Bawarski, brat Cesarzowej Austrya- 
ckiej, zachorował ciężko w Possenhofen, dostawszy 
krwotoku.

— W Mławie zastrzelił się d 20 b. m., jak do­
noszą d»ienniki warszawskie urzędnik S. z bióra na 
czelnika powiztu, otiuwszy cukierkami dwóch swo 
ich synów, 8 i 3 1st liczących. Powodem tej zbro­
dni miała być ruins majątkowa.

—  Jako ilustracyę wymowną do teraźniejszych, 
smutnych stosunków w Królestwie Polskiem, przy­
taczamy następujący wypadek prawdziwy, chociaż na 
pozór nieprawdopodobny, który się zdarzył w War­
szawie. Po skończonych godzinach nauki, studenci 
gwa nie i tłumnie wychodzili z gmachu gimnazjal­
nego ; przyczem uczniowie klas niższych, swawoląc, 
pchnęli kolegę swego nszwiskiem J. t*k nieLrtnn- 
nie, ża tea potrącił idącego w tej chwili chodnikiem 
jenerała. R< zgniewssny jenerał chwycił studenta za 
kołnierz, i Iżąo go wyraiy dosadaemi, w które ję­
zyk rosyjski obfituje, ktzał mu wymienić nazwi­
ska uczestników „wielkiej zbrodni", t. j. tych, któ­
rzy ośmielili się swawolić, niezwracająo uwagi na 
przechodzącego jenerała. A gdy przestraszony chło­
piec czy niechciał wydać kolegów, czy nieumiał 
wskazać, rozgniewany jenerał zabrał go z sobą do 
doróżki i zawiózł do dyrektora gimnazyum, któremu 
rozkazał, aby małego buntów csczyką natychmiast wy­
pędzono ze szkoły. Wola jenerała została spełnioną 
przez wkdzę szkolną chętme i skwapliwie, na zasa­
dzie maksymy „czyn czyna poczytaj", będącej w Ro­
syi prawem, górnjącem nad wszelką słusznością. 
I biednego J. wydalono ze szkoły ze świadectwem 
„wilczem", t. j., że do żadnej innej szkoły przyję­
tym jnż być niemoże. Niepomogły prożby rodziców 
pokrzywdzonego chłopca, niepomogły protekeye ubo­
czne, ani nawet instsneya własnej żony jenerała: 
surowy Kato nieda! się przebłagać. Tak więc wy­
padkowe potrącanie dygnitarza wojskowego zamknę­
ło na zawsze dla chłopca drogę do nauki i zwichnąć 
może stanowczo całą jego przyszłość.

W ® ss(fiffinaoi«i p o I l o y j M .  Straż policyjna 
przytrzymała: Kazim. Czerwińskiego, parobka, za kra­
dzież towarów w służbie, dwie osoby za p jaństwo.

W polioyi złożono wiązkę kluczyków na łańcusz­
ku, znalezioną wczoraj w ulicy Kanoniczej.

T B  ATS*. — We ś r o d ę  dnia 30go Btyoznia: 
Komiczna opera w 3 aktach, Libretto pp. J. Zele i 
R Geućc, muzyka Fr. Suppego, przełożył i podło­
żył pod muzykę M. C.: Patinica. — Początek o 
godzinie 7ej.

We czwartak dnia 31go Btycznia: Komedya w 4 
aktach, przez Blizińskiego: Fan Damazy. — Po­
czątek o godzinie 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. H ej do 
4ej prócz poniedziałku. WBtęp w niedzielę 15 cen" 
tów, w dnie powszednio 30 centów.

— Dnia 30go stycznia pochmurno, chwilami śnieg; 
termemetr od — 2 0 doszedł do +  1*2 C. Barometr 
z małym ruchem; rano o 6ej dnia 30go Btycznia stan 
jego był 744*2 millim., termometru — 4*6 0. Wiatr 
północno-wschodni.

— We czwartek dnia 3 Igo stycznia: Św. Ludwi­
ki i Albertonii.

iHpr®wy eądow e.
R ó g  górn ików  wielickich.

W lefień 29 styesnia.
Wczoraj przed sądem deleg. miejskim toczyła się 

rozprawa przeciw Maurycemu P i c k  owi  o występek 
nabycia neczy podejrzanej t. j. rogu wielickiego. 
Gdy historya tego rogu zbyt jest znaną, przytoczy­
my więc tylko, że p. Pick bronił się twierdzeniem, 
że nie znał zupełnie wartości rogu, ani też sprzeda­
jącego, który zresztą nie wydawał mu Bię osobą po­
dejrzaną, Wezwani bieg'i w sstuce zeznali, iż p. Pick 
kupując ió j  za mało był przezoruym, gdyż nie po- 
infjrmował się należycie co do osoby sprzedsjąoej, 
a powitien to był zrobić tern więcej, iż jako han­
dlarz starożytności niemógł mieć najmniejszej wąt­
pliwości co do tego, iż róg jest cennym labytkiem 
archeol glcznym, a tern samem, że ma wysoką war­
tość. Zresztą niepodobna przypuścić, aby go nieznał 
z wyst .wy wiedeńskiej, gdzie przez cały ciąg wy­
stawy znajdował się w pavilion des amateurs. Sąd 
uzHał go też winnym przestępstwa z § 477 u. k. i 
skazał go na grzywnę 100 złr. albo dwadzieścia dni 
aresztu. Skazany zapowiedział rekurs.

gospodarstwo, przemysł i handel.
Księgorusz.

Z powodu panowania księgosuszu w kilku ościen­
nych miejscowościach powiatu Wiżniokiego i Storo- 
żynieckiigo na Bukowinie ustanowiono 22*/10 kilo­
metrowy okręg zarazy, i zakazano odbywania tar­
gów na bydło rogste w Kntach i Kotsowie.

I
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rynsztunków, smunicyi w Plewny, opowiadający 
był na miejscu p erwszego dnia po wzięciu Plewny, 
żywności nie było wcale a rynsztunki zapisowe wszy­
stkie poniszczone.

Z miejscowych wiadomości odnoszących się do o- 
bccnyeh wypadków, dodtć winienem, że cały dwo­
rzec koloi źalaznej Warszawsko-wiedeihlrioj założony 
jest pontonami z żelaznej blachy, wyrobionemi w fi 
brykaoh niemieckich, przeznaczonemi na Dunaj i 
które przez komoiy austryackie przepasz ..z :ne nie 
zostały jako dowód przettrz 3gania piln;e warunków 
neutralności, pontony bowiem za materyał wojenny 
uznane zostały. Pontony te zatem zwrócone z nad 
granioy austryaekiej, przechodzą przez Warszawę i 
ulegaó muszą podwójnemu przełaóo^ywrnu: naj- 
przód na Pradze dla różnicy wymiarów kolei a na­
stępnie dla tej samej przyczyny w Kisze nie wie. St - 
noRi to nietylko zwiększone koszta, ale znaczną stra­
tę crasu, gdyby bowiem pontony zostfły przesłane 
na tych samych wagonach, na które w fabryce na­
ładowane były, oddawna już, na miejsce przeznacza­
nia, to jest do Frateszti byłyby doszły. Obecnie nie­
tylko zachodzi zwłoka i koszta lecz i ta przeszkoda 
że koleje rumuńskie nie mają dosjó wagonów do 
miejscowej obsługi, z trudnością zatem ten nosy ła­
dunek będą mogły przesiać.

W uzupełnieniu wiadomości podanej w ostatnim 
liście, tyczącej się nowej organizacyi na kolejach że­
laznych, dodać winienem, że rząd nakazał r a tjchmia­
sto we położenie drugiej pary szyn, na kolei od Wierz- 
bołowa do Wilna a to w następstwie zaprojektowa- 
nejjnowej organizacyi transportów, na wy pi dok b l>  
kady portów bałtyckich. Skutkiem tego razporządze- 
nis, jcźitió będzie codziennie z Wierzbtłowa ku 
Wilnu, a  zatem wgłąb EoByi pociągów towarowych 
30 po 30 wegonów.

P a r y ż  26 stycznia.

Polityka wewnętrzna nre przedstawia obecnie ża­
dnego interesu we Francyi. Unieważnienia deputowa 
nych partyi konserwatywnej idą daloj s?o;mporząd 
kiem; Gambetta bardziej niż kiedykolwiek jest pa­
nem sytuacyi, Błowem, rzeczpospolita górą i nigdy 
lepiej nia dało się zastosować owo niegdyś wyrze 
ozone słowo: la dśmocratie coule a pleins bords. 
Tak będzie aż póki się wystawa nie skończy, a nie 
ma nadziei, żeby i potem nawtt na?,tał jaki kieru­
nek—  przeoiwnie. Ostatnie wybory Rad powiatowych 
wypadły całkiem na korzyść partyi republikańskiej. 
Zwróciłem w jednym z moich listów uwagę waszą 
na ważność tych wyborów. 01 nich zależało przy­
szłe odnowienie znacznej części senatu, które ma 
przed końcem tego roku nastąpić. Dziś rezultat tego 
odnowienia nie ulega już raj mniejszej wątpliwości; 
przeistoczy ono niezawodnie cełkiem obecny skład 
senatu i przeniesie jego większość, która stsnowi 
dzisiaj ostatnią zaporę koneersatyimu na przecisną 
stronę. Jak i stąd nieun:k;iony Bkutek, łat?o przewi­
dzieć; oto dymijya tym razem nieodwołalna Mac- 
Mahoaa i wybór nowego prezydenta. „La revolution 
a desolSe la France“ powiedział w swym niezrów­
nanym języku Talleyrand. Strasznie się dzisiaj spra­
wdzają jego słowa. Żaden rząd, żadna władza przy 
największych nawet kcncesyach utrzymeó s'ę tita j 
dłużej nia jest w etanie, bo nio znsjdz’e nigdzie sta­
łej jakiej podpory, bo ciało polityczne, z ttórem ma 
do czynienia, jest prawdziwi? ciałem bez ko ści. Gdzie 
się dzisiaj podziała owa wymarzona nawet przez 
Thiersa rzeczpospolita ? L a  republique sera conser­
vatives ou elle ne sera pas —  mówił sławny oswe- 
bodziciel Francy:; o ile miał racyę, nie można wie­
dzieć; co pewna, to, że jego rzeczpospolita dawno 
przeatsła być konserwatywną.

Gdy Frsncya tak smutne przedstawia widowisko, 
oto dwa sąsiednie narody, należąca jak cna „d la 
race latineu jakże wymowną dają jej w tej chwili 
naukę. Z jednej strony śmieić i pogrzeb Wiktora 
Emanuela, z drrgiej wesele Alfonsa XII wywołują 
tek we Włoszech jak w Hiszpanii uczucia wdzięcz­
ności i uznania dla panujących w tych krajach dy- 
nastyj, a więc dl* dobroczynnych wpływów monsr 
chioznego rządu. Ż? zjednciesie Włoch nie byłoby 
nigdy przyszło do skutku bez opieki i przyczynienia 
Bię Sabaudzkiego d mu, nie możo żaden bezstronny 
sędzia te&n zaprzeczyć. Ża przywrócenie moaarcbii 
wybawiło Hiszpanię z wojny domowej i anarchii, 
taifżo jest rzeczą oczywistą. A'e tego zdają się Fran­
cuzi wcale nie rozumieć. Ich zajmują wystawne or- 
Bzaki tak weselnej, jak pogrzebowej ceremonii; ale 
nad polityeznem znaczeniem oba tych manifjstaoyj 
ani na chwilę nia pizyjdzie im s ię  za tauowić. „La 
question du chat, et de la bergereu eto, co dzisiaj 
uwagę Psryźanów zaprząta. Przeszłego reku cri-cri, 
tego roku niedorzeczne bohomazy, w których trzeba

rządu polskiego", ogłoszony przez Towarzystwo pa­
ryskie, napisał jego wiceprezes rozprawkę, zrzekając 
się nagrody; na t rn n t:  „ O unii lubelskiej z poglą­
dem na poprzedzające dzieje połączeni s'ę Litwy 
z Polską", nsdegzła jedna studencka graca na te­
m at: „O źródłach i wydawnictwach rosyjskich dzieje 
polskie objaśniających", nadesała rozprawa, napisana 
przez dyletanta, w krytyce metodycznej źródłowej; 
na temat* wreszcie o unii kościoła wschodniego 
w Polsce, nikt się nie zgłosił z konkursową pracą. 
Oprócz pierwszej rozprawy drukowanej w Boczniku  
Towarzystwa dwie drugie nie pojawiły s;ę wcale 
w druku i Bzerszej nie poddały krytyce. Nielepiej 
powiodło się z konkursami Towarzystwa przyjaciół 
nauk w Poznaniu. Konknrs okolicznościowy wywołał 
pracowitą rzecz ks. Polkowskiego o Koperniku, sle 
uwieńczona „Historya włościan w Polsce" Maciejow­
skiego, uznaną została przez krytykę jako dzieło bez 
żadnej wartości, mącąc) tylto wszystkie pojęcia; 
obecnie zaś ogłoszony konkurs na tem at: „Pogląd 
na dzieje Słowian zachodnio północnych", nie lepsze 
rokuje nadzieje. Rozbierając warunki tego konkursu, 
wykażemy najlepiej, w czem nasze historyczne k n- 
kuraa zdają nam się zasadniczo błądzić.

Sądząc z tytułu tematu żąda Towarzystwo od au­
tora ubiegającego się o nagrodę jedynie „Poglądu", 
a więc streszczenia i zaokrąglenia rezultatów osią­
gniętych już przez naukę w dziedzinie history i nad- 
Dałtyabich Słowian i wyznacza za taką kompilaoyę 
w dobrem tego słowa zneczeciu, odpowiednią cił- 
fc'em nagrodę w kwocie 1500 marek, t. j. 800 złr. w. a. 
Gdyby tak było, nie mielibyśmy konkursowi nic do 
zarzucenia, pojmowalibyśmy jednak, że Towarzystwu 
nie idzie przytem o poparcie rzeczywistej nauki tyl­
ko o wydanie broszury, która w danej chwili może 
mieć szerszą praktyczną doniosłość i na dziejach 
Słowian połabskich wykazywać żywiołowi polskiemu 
w Poznaństiem i P/uńech, w jaki sposób z gmotącą 
go germanizacyą prowadzić ma walkę. Przypuszcze­
nie takie usuwają jednak z? raz inne wamnki kon 
kursu.

Prąca nadesłana na konkurs „obejmować ma przy-

bialą przestrzenią oznaczonego rysunku się dopatrzyć, 
takie to gedne francuskiego dowcipu wymysły zaba­
wiają świat osły, i niebawem zapewne całą kulę 
ziemską oblecą. Możo też już i na krakowski rynes 
zaw tał/.... Bo mimo najtragiczniejszych sytuac/j je­
dnej rzeczy Paiyżowi odmówić jeszcze niepodobna, 
to że jeśli stał się prawdziwym bhznsm, długo je­
szcze prre:i9 poiostsnie błazn.m całego świata. 
„ Voi siete un secatoreu rzekł raz Papież do na­
przykrzającej Ma się pobożnemi prośbami osoby — 
nizwiska nie wymieniam, bo jest to jadca ze zna­
nych bardzo u nas osobistości; „e vero, odr;ekł 
dowcipnie nasz rodak, ma sono il Secatore della 
Sua Santita“. I  prosił O, o  św. o przyznan:e mn 
tego tytułu brevem z kancelaryi Papieskiej wydanem.

E Ł r a k ó w  30 styc?n'.a. W ściślejszem głosowa­
niu wybrany zostił d. 29 b. posłem do Rady państwa 
z gmin wiejskich okręgu wyborczego Bochcńsko- 
Brzeskiego, Roman W ł o d e k .

W i e d e ń  29 stycznia. Sprawa funduszu indem- 
nizaeyjnego galicyjskiego byte wczoraj przedmiotem 
obrad w wydziale budżetowym I  by deputowanych, 
a w szczególności toczyły się rozprawy nad zn&nyru 
wnioskiem dep. L enbachera (petiz Nr 24 Czasu). 
Pierwszy przeciw tym wnioskom przemawiał dep. 
Dr D u n a j  e w s k i ;  dzienniki wkdeńrkie podają tyl­
ko, i i  p. Dunajewski przemawiał obszernie, treści 
jego przemówienia jednak nie podają, czego żałować 
wypida. Potem dep. P e r g  er  oświadczył się także 
przeciw tym mioskom, wszelako zaproponował re 
zolueyę następującej osnowy: „Wzywa się rząd, aby 
poczyń ł przygotowania w celu oddania funduszu in- 
dsmnizacyjaego galicyjskiego reprezsntacyi kraju i 
aby przedkładając przyszły budżet uczynił także po­
trzebne wnioski celem uregulowania tśj sprawy, z u- 
wzgl,dnieniem rezolucyj uchwalonych przez Izbę de­
putowanych w d. 9 marca 1872 i 31 marca 1874."

Szef Bekcyjny bar. Dr B e z e c n y  oświadczył, że 
ja k k o lw iek  zdaniem jego nio ma wątpliwości, iż kraj 
obowiązany jest do zwrotu, wszelako sprzeciwia Bię 
wmoskom sprawozdawcy i  zapowiada waiea'enio na 
przyszłćj sesyi Rady państwa przedłożenia rządowe 
go, które zdolne będzie sprawę uregulować.

Dep. Dr G r o s s  złpytuje, dlaczego Wydział kra­
jowy galicyjski n'e objął dotychczas administracji 
fanduszu indemnizacyjnego.

Szef sekcyjny Dr B e z e c n y  wyjaśnił, że rząd 
już niejednokrotnie chciał administracyę funduszu in- 
demnizaoyjnego oddać Wydziałowi krajowemu gali­
cyjskiemu, atoli odnośne rokowania nie doprowadzi­
ły do żadnego rezult tu.

Minister skarbu bar. P r e t i s  oświadezjł, iż rząd 
zawEze przy tern obstawał, że Gclicya obowiązaną 
jest do zwrotu wyłożonój przez rząd suray na in- 
dcmnizaeyę i cł.żył już nawet projekt ustawy m a­
jąc ćj tę sprawę uregulować, z uwagi jednak na in­
ne, ważce prace ustawodawcze zaniechano dotych­
czas przedłożenia togo projektu rządowego. W kcń 
ou przemawiał minister przeciw wnioskom sprawo­
zdawcy.

Poócias gbsowan:a waiosok dop. Pergera zaa- 
czną większością przyjęto, a następnie wstawiono 
w ruŁryee „fmdasze indemnizacyj aej" zaliczki bez­
procentowe: dla Galicji wszhoduiśj 1,413,143 złr., 
dla Galicji zaokodaiśj 1,181,857 złr., dla Bukowi­
ny 399,588 złr.

W dalszym ciągu posiedzenia uchwalono tytuły: 
Rada pańBtwa, ddegecye i tr/busł państws; poczem 
obradowano dalej nad budżetem ministerstwa skar- 
fcu i jako doshód z tytoniu wstawień) 59,500,000 
z ł r , w rozchodzie zaś : na koszta administ acy- 
624,300 złr., na koszta wyrobu i materyał 19,705,000 
złr., na budowle nowe 75,000 zł*. W końou dep. 
H e r b s t  zdawał sprawę o subwencjach dla kol?i 
żelaznych przez państwo poręczonych; midday inee- 
m\ uchwalono dla kolei pierwszój węgiersko-galioyj- 
skiśj 480,000 złr., dla kolei Arcyks. Albrechta złr. 
338,500.

— Dla objaśnienia depeszy wczorajszej o Zgro­
madzeniu ogólnem uczestników Banku Narodowego 
i z uwagi na ważność sprawy, którą podnosi po- 
wjżej korespondent nasz wiedeński ( | | )  dodajemy 
słów kilka. Wspomniane w depeszy wnioski pp. 
Jacquesa i Wissenburga są następujące: „Wzywa 
się dyrekcję i wydział Banku narodowego, tby  
w toku dalszych rokowsń co do przyszłego przy­
wileju bankowego niezłomnie obstawały przy na­
stępujących żądaniach: 1) aby wiceguberaatorowie 
byli wybierani, a nie mianowani; 2) aby prawo 
przyjmowania weksli rządowych wyłącznie słu­
żyło Radzie jeneraluej; 3) aby przewodniczący ko­
mitatowi cenzorów urzędnik bankowy miał bezwa-

najmmsj 25 a r k u s z y  d r u k u  w dużej ósemce", 
jest więc mowa nie o bioizcrze, ale o dnżem dzie­
le, wyklnczającem myśl kompilacji. Kto o przed­
miocie najlżejsze posiada wyobrażenie, kto zaa cały 
ogrom ź ódel do histeryi Słowian połabsMch s:ę od- 
nosząojch, a zarazem naturę tych źródeł, ten pojmie 
łatwo, że mowa jest o dziele olbrzymiem, które o  
cajmniej kilko-l&tniej wymaga pracy i jakiej pracy! 
Ktoby ią podjął, len musiałby całą historyę Pomo­
rza, Holsztyna, Meklemburga, Brandeburgii i Sakonii, 
przynajmniej do końca XVgo wie’su, obok history i 
polskiej, w najdrobniejszych szczegółach zbadać i znać 
wyśmienicie, a z późniejszych niemieckich stosunków 
i urządzeń a contrario na dawniejsze slowisńskie 
stosunki tych krajów, o których tylko luźne wiado­
mości naa doszły, z całym wysiłkiem kombinacyi 
historyczno graficznej wnioskować; ten musiałby o 
czywiście zwiedzić biblioteki północno-niemieckie i 
dłuższy czas w nich zabawić, bo w kraju i aa je 
dnem miejscu nie znajdzie koniecznego materysłu. 
Postarało się też Towarzystwo w umotywowaniu 
swego tematu o zakreślanie mu jak najszerszych 
granic. Autor powinien wykazać:

a) Związek etnograficzny między pomiemonemi 
plemionami słowiańskie mi a ludnością Polski P i a ­
s t o w e j  (sic).

b) Stan kultu?y tychże plemion w owej epoce, 
mianowicie z rzutem oka na religię, zwyezaje i c- 
byczaje, ustrój polityesny i społeczny, na etan rol­
nictwa, przsmy-ła, handlu, budownictwa i sztuki 
ówozesrej w ogóle.

c) zewnętriny przebieg dziejowych wypadków ze 
ezczególnem uwyditaieniem wydarzeń, które spowo­
dowały w róźnyoh stronach Słowiańszczyzny półno­
cno - zachodniej oAatccaną zugladę rozmaitych ple­
mion.

d) Wreszcie stósunek między temi plemionami a 
Polską.

Mała rzecz — in semi słowy autormusi bjó giunto- 
wnym lingwistą, etn dogiem, prawnikiem, archeolo­
giem i historykiem, a nakoniec praca jego „wy- 
o z e r p n ą ć  m a  w z u p e ł n o ś c i  przedmiot, oraz
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runkowe prawo niedopuszczania weksli do eskon- 
tu ; 4) aby w zysku bankowym oba rządy tylko o 
tyle uczestniczyły, jak to przez dyrekcyę i wydział 
uchwalone zostało". Wnioski te zostały przez Zgro­
madzenie przyjęte; cóż się jednak Btanie, jeżeli ani 
Rada psńAwa, ani Sejm węgierski nie zgodzą się 
na podobne propozycye, co nietylko jest możebne, 
ale nawet pewne. Przybywa więc znów jedna t ru ­
dność dziełu ugody. Ponieważ powołana wyżej ko­
rę ipondencya wiedeńska rzecz dokładnie wyświeca, 
przeto ograniczamy się tylko na tej wzmiance.

Kroki nieprzyjacielskie bynajmniej dotąd zawie­
szone nłe zostały. K.lumna maszerująca w kierunku 
Gallipoli wstizymała wprawdzie swój mErsz ped 
Ipsoli w dniu 27 b. m., ale jednocześnie pizidois 
straż ro?yjska walczyła pod Czorli ra  drodze do 
Konstantynopola, wstrzymanie więc marszu kolumny 
maszerującej na Gallipoli pod Ipsali mogło więc zajść 
ze względów wojskowych, wyczekujących rezultatu, 
boju na drodze Konstantynopolitańskiej, nie zaś skut­
kiem zaniechania tego zamiaru względów poli­
tycznych lub z przyczyny zawieszenia dalszych kro­
ków wojennych.

Tak samo trwa bój ciągły pod Widyniem, Ru- 
szczukiem i w okolicach Bazarczyku, a w Adryano- 
polu przyspieszają Roayanie koncentrację wojska, 
która w pierwszych dniach lutego ma być ukoń­
czoną.

Jeśli zawieszenie broni nie wstrzyma dalszych 
operacyj, to zajdzie teras przypadek zastrzeżony 
przez Agence Russe. Doniosła ona b jła  bowiem, 
że Risyanie ze względu na interes angielski wstrzy­
mują się o d  zajęcia Gallipoli, jeśli ztąd marszowi 
rosyjskiemu na Konstantynopol nie będzie zagrażać 
skoncentrowanie w tern miejscu jakkolwiek znaczą­
cej siły, określając później warunek ten w ten spo­
sób, że powód do zajęoia Gallipoli nastąpi, jeśli 
załoga jego E k b d s ć  się będzie „z regulornege woj­
ska". O 61 przypadek ten zaszedł teraz, bo zebrała 
się tu większa połowa korpusu Sulejmana poi oso- 
bistom jego dowództwem.

Postfpy, jakie Sesbowie czynią w dalszych owych 
operacjach wojennych podają zamieszczone poniżej 
telegramy.

W Azyi Izmaił basza, dowódzca Eraerumu, zacho­
rował na ty fas, tak że twierdza to, pozbawiona na­
wet dowódzoy, trzyma się jedynie przez niezwyciężo­
ne zawady, jakie panujące w tej chwili w jej oko­
licy zamiecie śnieżne, stawiają działaniom wojska 
rosyjskiego. __________

T i r n o w o  28 stycznia. ( Presse) 01  (zasu przy­
bycia delegowanych rosyjskich, przyspieszają Rosya- 
nie ruchy armii. D.Lgcwarym dano straż honorową 
obchodząc się z niemi zresztą bardzo cględnis. Skon­
centrowanie wojsk ped Adryan?p»lem ukończonem 
zostenie w pierwszych dniach lutego.

Armia następcy trocu zrajduja się już zi Ł:mem. 
Ruizci.uk bombardują ciągle. Zał ga Ruszczuku wy­
nosi 22,000 luizi, między któremi dużo chorych.

K o n s t a n t y n o p o l  28 stycznia. (Fremdenblatt) 
Wojska Sulejmana baszy zbiorą się do końca tygo­
dnia w znpełcośoj, czośsą tutaj, częścią w Gallipoli. 
Tutaj oddane one zostaną pod komendę Muchtara 
baszy. Pod Skutaii i pod B;.ussą meją być urzą- 
dione większa cbozy, ażeby tam w czasie zawieBze 
nia broni umieścić możi.a cz-ści garnizonu tutajsze 
go. Oddział rosyjski msszerająny ku Gallipcli za­
trzymał się w Ipsalh Rozkazu do ocfcigoia swego 
marszu nie cdsbrał jednak dotąd.

K o n s t a n t y n o p o l  28 styemi?. (Agence Havas) 
Kroki woj.nno ń e  przerwane dotąd. Przedwczoraj 
zaszły utarczki pod Bazarczykiem w Dobrudży i pod 
Czorli ra  drodze do Konstantynopola. Turcy zajmu­
ją wszędzie tylko odporne st&nowLko.

B e l g r a d  29 Btycania. (Polit. Corr.) Operacji 
ssych dokoiywają Serbowie z wielkim pośpiechem. 
W kilkodniowej zaciętej bitwie pod Piotrową górą, 
odiiósł oddziił Leszatina stanowcze zwycięstwo nad 
wojskami Htfiza baszy. Kolumna jenerała Belimer- 
kowicfa zdobyte wąwóz pod Wranią i obsadziła Gi- 
iaD. Walczy ora tu z wojskami Hsssana baszy, nad 
któremi odnosi ciągłe korzyści. Pułkownik Horwa- 
towi z przemasieiował przez Rado&icz, obsadził Ki- 
stendil i maszeruje w kitrun tu Skop lii.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
30 stycznia.

Biblioteka czytelni szkoły sztok pięknych została 
w tych dniach zbogaconą książkami ofiarowanemi
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posiadać cdpow'elnie zalety układu i. stylu". Gdyby 
też na taką pracę wyznaesony był termia czterole­
tni, a nagroda ci) najmniej 5,000 zlr.; pojmowali 
byśmy całą rzecz na seryo i moglibyśmy się spo­
dziewać, £e jedeu i drugi z naszych historyków po­
święci si© jej wj łącznie i niepoźaluje iositśw  i tru­
dów. Ale termin do 1 piźóiiernika 1879 r. i na­
groda 800 złr. to cbyba żart z tjch  wszystkich, co 
się pracy historycznej oddają i mają o tioj wyo­
brażanie. Wszakżeż ta praca historyczna już się dzi­
siaj każdemu mater/alaie oplata, za arkusz d tuku 
w zwykłej (aie w dużej) ósemce lżejszej rozprawki 
historycznej, Przewodnik literacki we Lwowie płaci 
z raj większą punktualnością 30 zlr., Biblioteka war- 
zawska ofia uje 20 ru li, N iw a  30 reb i, Ateneum  
pismo większego formatu 40 rubli; umieściwszy więc 
w (ych pismach w ciągu dwó ch lat kilka rozpra­
wek i krytyk wynoszących razem 25 erkusiy druku, 
otrzyma każdy autor 800 zlr., a posiada zupełną 
swobodę w wyborze tematu, bierze rzeczy nasuwa­
jące się pod iękę, lżej?ze, o l których redakcje tie- 
źądają ażeby „wyczerpywały w zupełności przed 
miot", a nadewszystko niepotrzebuje wystawiać się 
na ryzyko, i podlawać się wyrokowi sęddów kon­
kurs;, wycb, między któremi znajdą się zawsze ludzie 
z pewnem widzimisię. A nejhby tylko wydawał 
krytyczne źródła historyczne, to za opracowanie je­
dnego tomu otrzyma w Akademii 500 —  700 złr.; 
któż się więc będ ia putzezał na tego rodzaju kon­
kursu.

Jest prawda jeden wyjątek. Może Bię zaalefć hi­
storyk, który bez wzglęlu na konkurs tymsamym 
tematem, lub zbliżonym zajmuje się właśnie, i w kon­
kursie ujrzy pożądaną sposobność powiększenia ma- 
teryalnej za swą pracę nagrody. Dcść jednak rozej­
rzeć się po naszych historykach, ażeby od razu od­
powiedzieć, że ani Kalinka, ani Szujski, Jarocho- 
wski, Pawiński, Knbala, Zakrzewski i t. d. niezwró- 
oą się dla 1 500 marek do tematu, który dotyoh- 
czas leży zupełnie pora zakresem ich studyów, mo- 
żnaby więc wziąść w rachubę jedynie Kętrzyńskiego 
i Wojciechowskiego, ale czy to są ludzie tak wszech­

stronni, uniwersalni, jak togo wymaga konkurs, czy 
oni dla 1,500 msrek zechcą porwać się na tak ol­
brzymie zalanie w ciągu dwóch lat przez konkurs 
do pracy pozostawionych, czy wresrcie zdołają za­
dośćuczynić wymogom „układu i s tjla" , na itóre 
konkurs kładzie racisk, niechże to każdy osądzi, i 
oni sami dotrze się nad tem z piwncścią hłmyślą. 
Niepotrzeba zaś dodawać, że dla konkursu niewy- 
strzeli żaden bistyczny geniusz, który by u nas dotąd 
w zupełnem spoczywał ukryciu.

Ujemne te strony, które wszystkim prawie kon­
kursom naszym historycznym są wspólne, streścić 
więo musimy w następujących punktach:

1) Niskcść nagi ody w stosunku do wymaganej 
pracy.

2) zbyt krótki czas pozostawiony do opracowania 
tematu.

3) Wybór tematu okolicznościowy, bez względu 
na kierunek i prredmiot badsnia obrany przez hi 
storyków, którzyby w konkursie mogli wziąść udział.

Jeżeli zaś z krytyki tej mamy przejść do doda­
tnich wniosków, to przedewszystkUm odpowiedzieć 
musimy na pytanie, czy w naszych stosunkach wła­
ściwą jest rzeczą wyznaczać na kenkura pewne ści­
śle oznaczone tematy ? W  spóleczrństwach rozwinię- 
tyob, wielkich, obfitujących w mnóstwo Bił history­
cznych, jak Francnzi, Niemcy, rzecz ta inaczej się 
przedstawia. Tam na każdy temat znajdzie się za­
wsze kilku historyków, którzy się do niego poprze­
dniemu swemi pracami przygotowali i którzy się do 
jego opracowania z'biorą s ochotą. U nas, gdzie hi­
storyków można na palcach policzyć, i temata im 
przystępne z góry wskazać, należałoby obierać za­
wsze temat tak1, o którymby można przypuścić, że 
odpowie życzeniom i zdolnościom przynajmniej kilku 
ludzi na niwie historycznej pracujących, do ubiega­
nia s:ę o nagrodę ich pobudzi — jeżeli już temat* 
w ogóle mają być wyznaczona. Zdaje nam s:ę wsza­
kże, że wiele względów przemawia za konkursami 
bez oznaczonego tematu, w którychby mogły wziąść 
udział wszystkie prace polskie historyczne ogłoszone 
w ciągu kilku ostatnich lat. Konkursa takie przed­

siębrało b. Towarzystwo naukowe krakowskie z fun- 
daoji hr. Jerzego Lubcmirek ego z Rozwadowa, (do­
póki spadkobiercy fundatora płacili procenta), pized- j  
sięb:erze je także Towanyetwo historyczno literackie 
w Paryżu, jeż;li żadna na oinaczony temat niena- 
dejczie praca, a przeciw tego rodzaju konkursom 
nieda się pednieść żaden urasadniony zarzut. Przy­
kłady obce np. Akademii francuskiej powinny owszem 
do naśladowaćia zachęcać.

Wracając jednakże do konkursów z oznaczonym I 
tematem, podzielilibyśmy je na dwie kategorye: kon- | 
kurse. na dzieł?, i konkurea na rozprawy histo- | 
rycynę.

Dopóki rozporządzać będziemy tylko tak skromne- 
mi jak obecnie funduszami, dopóki na nadgredę nie- 
będzitmy mogli przeznaczyć więcej jak 500 do 1000 
złr. v .  a., zdaje nEm się, że tylko do ottttnich wy- 
pedałeby się ograniczyć. Celem tałiego konkursu nie- 
pcwinno też być opracowanie pewnej kweBtyi, ale 
dąfenie, ażeby utilnością historyków ulepszała się u 
nas metada ź.ódłcwego bedania i historycznej kon­
strukcji. Temat należy wyznaczyć najskromniejszy, 
nad kilka arkuszy druku do rozwiązania go niewy- 
m8gsjący, ale licząc na więkBzą ilcść WBpółtbiega­
jących sif, wyznaczyć nagród kilka i w przyznawa­
niu ich pilnować, ażeby rozprawy uwieńczone cdpo- 
wisdeiy wszelkim wymogom badsnia, układu i Btylu, 
ażtby na niwie dziejopisareki6j stanowiły rzeczy­
wisty poBtęp, i innym za wzór i wskazówkę słu­
żyły.

I c n a  rzecz przy konkursach n a  historyczne dzieła. 
Tutaj celem konkursu, jest o p r a c o w a n i e  pewnej e- 
poki naszych dziejów, zbegrcenie n a s z e j  historjcznej 
wiedzy, a na d-.ugim planie z a c h ę t a ,  ażeby history­
cy nssi n a  drobne rzeczy sił swoich nierozpraszali, 
bez o większe a możliwe kusili się zadania. Nieskoń­
czony poiytek mogłyby przynieść podobne konkursa, 
ale jeśli cne mają cel swój rzeczywiście osiągnąć, 
to rozporządzać powinny f u n d u B Z t m i ,  k t ó r e b y  stały 
w stosunku do żądanej pracy.

i
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R e s i s t a n t y i l f t p o l  28 s ty c E n ia  godz. 10 wie­
czór. Wiela drutowanych udało się dziś o godz. 4 ej 
po południu do w. wezyra, aby go zawiadomić^  jja  dzisiejszy targ na nierogaciznę spędzopo u>li

towaru lekkiego 916 sztuk, średniego 113*> obawach istniejących w Izbie ze względu n i układy
go 1165, razem 3215 sztuk, czyli o 405 ąztuk mniej ^  Mpyt»ć, ozy P erta  nie otrzymała
więoej niż przed tygodniem, o 6 7 1  mniej niż p r i e d | P ^ e wiadomości 0 podpisaniu punktów
dwoma”* o *1128 mniej niż przed trzema, o 2350 pokoju. W. wezyr tłumaczył deputa-
mniei niż nrzed czterema tygodniami. Mamy przeto P 7„ ;a, t ;  telegraficzna z główną kwa.erą ro-mniej niż przed czterema tygodniami, mamy pr*»« r  Ż9° z* iąZki telegraficzna _ „ „
MUwiezna postępy w zmniejszaniu się spędów i k o n - 1 .  ^  fcardzG Ktrućn;ore, wszelako oczelu^e
Bumcyl bez poprawiania się cen. D z i s i e j s a y Lyohto telegramów cd pełnoHLOcmków. Wśród tego 
targ atanowi pod tym ostatnim względem b o ^ s t y  R ;Q j08mz9 wczoraj posuwali Bię naprzód 
wyjątek; z powodu wracających mrozów popyi był 
dzii korzystniejszy, co przy mniejszym spędzie spro 
wadziło zwyżkę o 2 zlr. na 100 kilo. Płacono to­
war lekki 30 — 38 z lr , średni 36 — 42 zlr., cięż- 
ki 4 2  _  4 7  *lr. za kilo żywej wagi.

dynu wiadomość, że rząd angielski zawiadomił par­
lament o rosyjskich warunkach, które zresztą do­
tąd nie zostały mu urzędownie udzielonemi. Do­
tychczasowe doniesienia o ich treści zdają się być 
o wiele rozszerzone. Dla Bułgaryi zaproponowaną 
jest forma lennego państwa z haraczem, guberna­
torem chrześciańskim i miejscową milicyą; granice 
tego księstwa mają się rozciągać tak daleko, jak 
daleko sięga narodowość bułgarska, co najmuiej 
zaś odpowiednio do określenia na konferencyach 

onstantynopolitańskich. Serbia, Rumunia i Czar

jak sądią. Fremdenblatt donosi z L nd,nu: Żądany 
kredyt nadzwyczajny zsstanie prawdopodobnie przy­
jęty we czwartek większ^śią 60 głosów. Dzienniki 
węgierskie zapewniają, że flota angielska ma polece- 
n:0 wpłjŁijoia ? od Konstautynopcl, skoro tylko łw yft 
dszbliźą Big do KonstRatyno^ola na odległ‘66 jeane-

że rząd nie otrzymał jeszcze żadnej wiadomości o 
podpisaaiu rozejmu. Powstanie w Przylądku Dob j 
N a d z i e i  wzmaga się i aby je s tłu m ić , potrzeba 
w ększych Bił zbrojnych. Przedłożenie doscfflentów 
ty-.iZą ych sif K r e t y  nie jest p o żąd an em ; pa­
nuje tam powstanie, ale tylko zamieszki. W Isoia 
wyż zij cświadcEył lord D e r b y ,  iż Bkargi Greków

W i e d e ń  29 stycznia.
,  ,  ■ i nuj^fiu wWiUj  j

Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny j raw„ nad ust\wą o
galicyjskiej 916; średnio ciężkich węgierskich 1134; | ____
ciężkich bagonów 1165, razem 3215 sztok.

Galicyjską płacono od 30, 35 do 36 zlr.; średnio- 
ciężkie węgierskie od 36 do 41 złr., ciężkie Dago- 
gony od 40 do 47 zlr., za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz,
Caffe Stirbtik

Nie wiadomo jeszcze, czy pełnomocnicy znajdują się 
w Adryancpolu,

W a s h i n g t o n  29 Btycznia. Isba reprezentan­
tów uchwaliła 187 głoBami prze iw 79 rezclacyę 
Matthewsa, która oświadcza, że rząd ma prawo wy- 

I kupić bony za dolary srebrne. Senat rozpoczął rcz-

60p « * J * 8^ o a BivcznD. Izba rriyieła pomimo sprze-l na postęp iwanie wychodź ;ów cźerkiesjich są uzasa- 
I M ? *  ^ n S a  w o jn y  25*1 przeciw 230 dnio.e Na przedstawienie ze strony

w nioB ek  abv w ykreśl ć 60,000 franków przywiąza- kła Porta ograniczyć wychodźtwo Czerkisów. Ze Btrony 
S T S  domu W i W .  AagW todjuo, m ,b j t e o j u  b jta  m | » m

J ^ ,n ° . „ . n - w  mnifidrsnia I przyszłe] domniemaiej kotfarencji; odpowiedz, złs
29 styczme. Dokońwe _  ̂ p dnitl I dano, że pytanie to jsst jeszcze przelwczeBnem. Gre-

rueay u m ł   > r j  inum uli r  s  zd£-
Ł sn d y n1 ° taym ai!> pow,s-

tąd wysokości, "które ma być oznaczone w p ie-K u uampoli, zrobiła Augna przcuswtwicu^,, »  rT ^ I-m ra w  greckich, gdyż byłoby to niewłaśc 
ądzach, odstąpieniu terytoryum, lub w innej po -L i0 działanie zmierzające do poddania Dardaneli pcd P ^  wojennego w Atsnach.

fnumm 7.a strzeżeń e iest także DÓ-1 w a h - n W G i n  nrzAHxkode do rozw a-l5TOan nsposoDiema wuj & 

oszenie terytoryalne lub spróstowame granic. R o-1Izby EiŻ5iej, N o r t h c o t e  mówi dalej; micuy I MsteVowahby rozumnie,gdyby trzymała si® zds- 
sya żąda wynagrodzenia wojennego nieznanej do-| 12g0 b. m. RoByame posuwali się przez Adryanopcl A  ^ d ^ ^ y  Riad odmawia udzielenia aktów co do 
-  — —  —  -  w  W me- (jallipołi, urobiła Anglia pm dstawiaM ^że^ to 2 p0-

Brebrze.

źniej określonej formie. Zastrzeżone jest także P^- 1 nadzór Risyi, stanowić będzie przeBzkodę do
źniejsze porozumienie co do zabezpieczenia intere-1 warunków ostatecznego uregulowania Bprawy.l Ł o n t l y n  .  ^ - wiadomo o no­
sów' rosyjskich w sprawie cieśnin. Z wielu stron L g ^ s ła  cd Rosyi zapewnienia, ii ta n:e zechce ljśćI siedział No r t h ^ c o t  ^ ___....  ___

W i e d e ń  29 stycznia.

Nie ma do tej chwili najmniejszej wskazówki, 
w jaki sposób i jrz tz  kogo przeailene obecne gR >  
cetiwa w Auitryi rozwiątanem zcstasie; najwijcej 
atoli utrwala się mniemsmp, szczególnie w kołacn 
parlamentarnych, że powróci ao steru gab lo t, który 
wziął dymisyę. Cesarz nie życzy sobie pcd.buo zmia­
ny podstaw, na jakich ^oyierano

L o n d y n  30 Btycznia. W  Izbie niższej cdpo-
sow rosyjswmu w Bpiaw,0 ™ - . .  ^  .................. - m tu  »«»,» a, F. - n i e  zechce ijśćI siedział N o r t h c o t P, że nio “ J ^ ’j ^ ^ X d a r z e
donoszą, że pełnomocnicy tureccy po przyjęciu tych do Gai.iipoli. Ksią ę Govozakow odpowiedz ał dnia rozumieniu się f  Q
punktów przez Portę, wczoraj podpisali je w Adrya- 15g0 b> m \ż R ^ya nie ma zamiaru iść ca GaUi- zawarcia przymierza cdporno-z# p g 
nopolu“. poll jeżeli wojsko toreckie nie tę  Me się tam kon- lenia Torcyi; P ^ m m e j  p-

Tymczasem do tej godziny nie ma wiadomości centrowało i zeswej  sir my ^ . ł .zaPet^ ^ „ ^ e r o / r? wd“ eC te jw iS o m o śl. Najbliższe ‘tygodnie alboihsto'zxs? ę ^ s s n y s S p  ę  M  — -  -
jOSZCZG ^  i/? lr,<i!nł-nio * "Rnoiro I J .  T»,_J ttt Qnlton nrc^oł fi tłlftn. W którym no-1 L e n d y n  30 B ty c z n ia . Meeting zwołany w Shef-

UlTf UW *• . . i
A  © k o w li® .  N« rassem targowisku pray zu;eł-1 ngedy. z czego wyprowadzają, HnhTod

*  P e . 1 t , | , t  w « t 2.ph, a t y u g o a ,  n i t ł u h j M
28go atveini. — *• . t -  W r o e l i ł ,  2 8 ^ |,t .w s o k . Ś»i.a(«y o j j m  » 4 e w » 4 o m o «
gtycinia na styczeń 47-60 mrk. ofiar.; na kwiecień r»j podana, że p. Tiszi przyjeżdża do Wiedniu,
mii 47-60 mik ofisrow. S z c z e c i n ,  28go styczni-.Ia i  ’mą łączy się znów nowa, m ti 4.TPfr̂ ^ P maj 47 bu miK. onsrow. _ 4V -  mark., n Ą ie wst ólay minister skarbu bar. Hofmaan ma być

~ ̂  a  • _   I     A nrtr ftłłl m 1A WRni 8

chce aby Besarabia odstąpioną jej została przez I swolił na wpuszczę.lie fl >ty angielskiej; skero jednak field aby wezwać p&rłament do odrzucenia ^ a n e g o  
Turcye i dopiero potem chce uznać niepodległość doaiedriano Bię, że Porta gotową jest przy,ąó pod- U ie }ytu dodatkowego, obiawiła żreze-
Rumunii Nastennie chce tak długo zajmować Bul- stawy podoju, oraz, że kwestya Dardanelów me prze: I iUpełi.e zaufanie gabmetowi. Królo j  . /  
g ^ ę  dopóki nietylko administracya tego kraju Ros ?ę i Turcję, le k  przez kWeremy?  uregulowaną , je, fcby lordowi
nie zostanie urządzoną, ale także dopóki nie stanie L stan ie , odwołano fl tę. Eispedycya fiaty b jk ty l* >  der podwiązki, ^ ni r n , So zatozwole-iem  królo-

ia bułgarska. Twierdze naddunajskie me mająjirodMcm chwilowym i nie ma związku z żądan.emjbury. Beacoasfield daru te^o za p
zniesione, ale Widdiń i Ruszczuk mają być kredytu. Kwe tyą jest: czy Anglia ma wsiąć udziai Sej odmówił.

armia 
być

w miejscu 47-— m ark., 
wiosnę 48.70 mrk. Boi 
sou 48 90 mrk. 
kwieoień - maj 50 60 mrk. 
mrk. P a r y ż

przez woTska"rosyjskie zajęte. Koszta wojenne mają I n ko farescyi ż siłą narodu jednolit go. Nie można I jpe l e r 8 | , u r g  29 Btyoz. Inwalid dono3i w de- 
P ■■ .- .i /— e.~ ; być spłacone I żądać pokejn, jeśli się cągle rozgłisza, że Anglisl egz_ z 26 b.m .: W Adryanopolu jeBt spokój zupeł

”  1 - • ■" ’ L --Ł— -X„A . ńn •> .  w:l.. »,/> 2yciemiliardów franków

&U bu mrK., na I U » J p u u i u  J- A Koda nfttP-l-
, 28go stycznia na ten miesiąc 57-25 Uli Węgrzy w żądamacu 
57 75. na mai.-sierp. 58 50 frk. I czas istotnie n e  ma punktufrk., na luty 57 75, na maj.-sierp. 

ca 9-75 zlr. «a 50 kilo. B r e m a ,  28 stycznia jO '75 rz^ d n7. ; 0ie ' utrzymać na porządku dziennim;10 80 mrk. —  H a m b u r g ,  28go stycznia w miejscnlnrzediozena o y.................  ,--- — .------ -

10.50 mrk., na styczeń 10 50, na sie5?/"Sf^k*'t /o Ĵ S l i o M e r ^  głosowali z opczy-

wynosić 2 1/: 
w
Ghika 
bawi

S a ł  przywiTśTwłasimręme pismo Cara doks. K a-U tn musi się poddYć jej decyzji, wówoiaB jednak nie_| ff“ wtórem ofiaruje mu za 
,-oia Fakt ten obudził tu znowu obawę, że Rosya podobna będzie traktować rzeczy tak wsżaych, ja® rfotą) wy0adianą dyamentami.
Lw . - . i ?  _____l,,,A nrTcHir,7.<inA Kr.gai _ - _ nr» ~l____:
nie 
rabii

11%
litra).

o t pap. za galonę ( =  2„ kilogr, czyli 3,8 nu
inu rzec v p. Tis-a ckszał a'ę skłonnym do ustępstw, 

’8 przyłożyłby w tak m razie rękę do whanego upadsu. 
To też ów jedyny punkt wyjścia, o którym

^  =— na my ^ J ^ b a i d z o ^ gF ° ^ ^ c^ ś krJk stanowczy

PRZEGLĄD POLITYCZNY. « y S B S S
zwłaszcza, że stosunki zewnętrzne naglą do usunię­
cia go jak najrychlej

i e  z e c h c e  się zrzec rewindykacyi rumuńskiej Besa- :-e, które mają być konferencji przedłożone. Rząd
abjj (( domaga s'ę zaufania i zapewnia, że krok tik i b,łby _____  „

Cply.in stawia także swoje warunki pokoju i nieUjekuteozniojszym środkiem ochrony pek ju , Pewien ^  ngtłntyn« wyslaoy do krążenia u
^ ie  z niemi żąda odstąpienia starej Serbii zoąkomity cudzoziemiec powiedział o kwest;,l,0  ^  k łzkifh j Jkoło B .tum, odpłynął d. 2

wyjątkiem części należącej do Bośnii i skromnego rej mowa, iż m at słuchanym me będzie, y ’Lastopola i po natarczywej burzy 
w 3 r o d z r a i a  'wojennego i  kwocie 150,000 fun- kto bjdżie silnym. H a r t i n g t o n  życzy so.bie> ^ I s r c h u m ,  uderzył w nocy 26go __ .
tów tureckich- co do paszaliku widdinskiego, osob- dyekusję odroczyć do czwartku ,  poniewa _  - atała eskadra turecka złożona z siedmiu okrę^

ilo niego Rumunii » B , K a p t a M a k . r o  w « .  I

? iu d | P a t e w s b i i r g  30 styczaia. Doniesienie urzędo- 
we. J e n m ł afjutant A rk  a s  tel g^fuje: Parowiec 

Pewien | , ^  tr^ n n ia  u brzegów kau-
22 b. m. z Sa- 

przyiył 24go do
na Batnm,

na komisya 
i Serbii.

gdzie 
ów 

p:d

D epeste teUgrajictna.
Izba deputowanych Rady państwa, która wczoraj 

i. i _ • j  waJivin-wcH aiA Rnr&waiEi mniej*R z y m  29 stycznia. Jenerał Bertolo-Bialejedzie I cdbyła posiedzenie, zajmowŁła się sprawami mniej 
dziś wieczór z dwoma adjutai tami do Wiednia d l a |stej Wagi. .
notyfikowania wstąpienia n a t r on  króla Hamlerta. I g;r  Stafford Northcote w imieniu rządu angielskiego 

L a n d y n  29 Btycznia. Na wczorajszom P,061?’ I poczynił wczoraj w izbie gmin ważne oświa dczema. 
dzeniu Izby niższej wniósł N o r t h o o t e  zezwcdjuieIp owjedz;aj  0n przedewszystkiem, że warunki rosyj- 
na zapowiedziany już kredyt dodatkowy. MotywującI ^  ^  g jeszcze u rzędownie znane, a zatem u- 
Bwój wniosek podniósł: Tarcya zwyciężona na P01.111dzielenie ich przez rosyjskiego posła hr.

11 • _  •!_   Li! T) rrvrvKila rraWlAB7.AniP. 1 n 1 _ r\V\AOT1

je, ela czego Anglia ma iść na korfsrencyę z re- I Bitam  o e tery  mile, wydał dwa kutery torpedowe, 
• 1 V nar i wolwerem i działami. G l a d s t o n e  zapytuje rząd, czy rauC'łY dwa torpsdy na parowiee śrnhowy sto-

Wiadomość że rząd argitłski ^ n i e ś d ar" pogłosku, jakoby jeden z ksiąfąt rosyjBkich miał być a ozat, ch) a t0 zap0iaie ugodziły pircw.ea
.mentu o kredyt na ceie wojenne, jrzez dzmnnDar-1 ogadi:)n3m na tronie w Bałgaryi, p: chodzi z K°n- aą[0̂  ż„j acu liki i sprowadziły szybkie jego zatonięcie, 
iwo rosyjskie, dziś w ogóle bardzo wysoko P-?Q0' 13tantynopola. Po przemówieniu jeszoze kilku 1 Trzaski nokrvly powierzchnię wody, dla tego ku-

N. 0r i ^ s ° t ^ ^ . ż a. Ś L l j Jr£ h . r ,  uie mogły w t o m t  t a U  t a M * Btosownie 
brzegów ku

orzeswaszy ruB^BAi^u —  lgieissich i wia3nosci ungm iw ej,
ach dla lwa niedoścignionych; zresztą _głosi lwa, ta  . dnik od ndz;aja w krokach nieprzjjaońl kich m ię - |"  30 gtycinia. Donoszą urzędo-

nrnża mszczę przebrzmieć b(z k n t 8 - | d?y Roają a Turoyą. Potem odroczono dyskiiayę do I y 28go: Jenerał Z i m m a r m a n n
udaj. raport o .h k a .b  d. 2 2  d o j t  b. m. pod Ba-

IttCn Ula ivy» -j  7 - , «
pozór groźny, możo jeszcze przebrzmieć 
cznie, ponieważ cd zapotrzebowania do uchwale ma I (JlT?arj;j:Ui

Por ci 3 udzielono pewnych podstaw pokoju
wią, że jest ona gotowa przyjąć je, lub je przyjęła. | ^ ’nawet chwilowe zajęcie Konstantynopola przez 
Rząd angielBki nie otrzymał jeszcze żądny-.h irdor- R au sprzeciwiałoby się interesom angielskim 11 że

Szuwało- k r e d y t u  p r z e z  parlament deść jeszoze dajeko, a l s ^  i £  o n d y n  3o Btycznia. Najświeższa korespon-1 z“adL k̂ “  Tarcv "zrobili parokrotne wycieczki, ale 
walki," Prosiła "o pokój. Risya zrobiła zawieszenie I poufaem i d o  n i c z e g o  nie obowiązuje; da- mo u c i i w a k m e m e j e B t  ^ azĉ dnieaf a  ̂ deneya dyplomatyczna tycząca się kwestyi wscho- \ J  zoataU wjarci napowrót do Bazardżyka, któ-
broni’ zawisłem od przyjęcia podstaw pokojowych. ^  gtaftord Norfhcote| iżsą  one daleko idą- mocnego P O ^ ^ w ie m  ^  parlarc towi d 28 b m zawiera obwarowany. Z powodu odwilży do

   Ł-------- 1— ’ ‘ mć-1 J   t t0 j est najważniejsze, oświadczył, rem pozwala Bobie ten (LionniSj „wą.pi i wąipio u o | ^  ^  dgpegzę lorda D 0 r b y  do b rd a  L o f U ^ a j ^  iywnJofloi jegt ut rndniony i brak wody daje się
ry s i ln ie  j e s t  o b w a r o w a n y .  Z p o w o d u  o d w ilż y  d o -  

L  1. ! 3 ł 5 hrat wndv d a i e  S ie

 0------  —  — . .  - f ,„n |Rosyan sprzeciwiałoby _.B -
macij o podpisaniu zawieszenia brom. Powodów t-go Angiia musiałaby się temu op 
Bpóźoienia rząd nie zna; mogą one być; jakiekolwiek, aiwa2nie;szy bo albo Rosya będzie musiała od-

■i  u n n An\am ft fiśł Tl latł!8aillS I J i J /?•

końca. “
St. Fet. Wiedomosti

upływa jednsk dzień za dniem, a do podpisania 1 od my’̂ j zajęcia choćby chwilowo Konstan-
jeezete niepizysiło. Anglia nie pragnie udZieRć| , a^ 0 przySzłoby do zerwania z Anglią,
Porcie rad, gdyż z tsm  związaną byD by wieika . U  ministeryum postąpi stósownie do oświadczeń 
odpowiedzialność. Udzielone rządowi przez hr. b z u - gba-fforćl Northcota. Punkt ten jest także bardzo 
wałowa w sposób ni3urzędowy podstawy pek ru , I bo wprawdzie cesarz Aleksander obiecał
do których odnoszące Bię akta jutro przedłożone zo- l Liwad’i lordovvi Loftus, że nie przywłaszczy so- 
staną Dbie, są następujące: . , , bie Carogrodu, ale, jak  twierdzą ze strony rosyj-

Bułgarya, dokąd sięga ludneść bułgarska,jednak nie zrzekł się chwilowego zajęcia go, gdyby
nie w mniejszym obrębie, J a o k r e ś  iła^konfereaoya onQ miiitarną koniecznością. Winniśiny nad-

. I z donieBieaiem, fe hr. S z n w a ł o w  olozytał mu ^  s k o b e l e w  don0si, że warownie Adryano- 
do togo samego wm0®t u U yciąg z depeBzy ks. G o r c z a k o w a ,  w której| _  supepniQ doskonałe i trwale zbudowane.

. _ łn;a, wspartego na Sznwałow upoważnionym jest do oświadczenia ka „  3 0  Btycz. Atenea russe oświad-
dzie z jirzcsrłcści. _ P r^ominB^ ̂ ten ^  | tegoryczoie, iż R ^ y ^  kwest^^przepływu^okrętów | «  warnnki r? 8yjskie pokoju ogłoszone w Jłfor-

przynajmniej telegram je sformu 
wierne.

szan;a się czynnego w w ojręi.aBuum u-^uo^. ^  t>‘- | koja j dodaje, ż3 takowe równają się zigtaazio p au -. n c S ó m  Pellon
 .............. r _________  .  . .  1(rauBU1I   cież ta demonstiacya nie pr^szkodnla zawarciu mię- ^  tureckiego w Eiropie. Ziaje się, że Rosjanie ha lu  powstała; w bi^wie z Turkami pca górą r
do których odnoszące się akta jutro przedłożone zo- ^ Iń w a d y i lordowi Loftus, że nie przywłaszczy so- dzy strcnami -; " M" " n '  n ' ' " ' TQ ,T — '  odnarcu
_1_— T_L!.  MAdłAnnlena • I . . ^ i _ 1 _ IaL ł-«r5nv/l7Q 70 Qł'.ł*nTlV T*0SV1“ W Ul

tea zatem d n en a is  peiersuuLHAi, , , u . v . „ „ . a a g t  -e ;  WecUng raportu  naaesrauego so d . 2  m . 3C
minist a Northoote do Izby gmin 1 *aobtdy lorda I f0g?£ kiemni woj9va tureckie zmierzają ku Gallipoh, .W 1 ® „ e b rn a
Beaoorsfielda w Dbio ^wjż-zej^ me bą^ ej ̂ J i l m i m o  tego’ Cesarz polecił W. księciu M alajow i, po poł. ^  1 _  ^ e n  sr ^stambulska, ma być państwem lentuczem pod gn- m?enid że wyrażenie wczorajsze sir Stafford North- 

bernat>rem chrześciańskim. Wcjsku tureehe maI*S[cota 0 uzasadnionem przypuszczeniu, że Austrya 
jć później ccfiięte do oznac ~u ”
Niepodległość Czarnogó y

być później ccfuęte do oznaczonych ponktów. |  rjodziela zapatrywania Anglii, nie odnosiło się do
Niepodległość Czarnogó y z nabytkiem terjtoryal- 1 . chwilowego zajęcia Konstantynopola, jak

nym, odpowiadającym militarnemu status quo, co go wnos-  b ło mozna mylnie z depeszy, ale do tego 
IyI-Zma/*a iro jł-i*»a4nnom  ftriafftlfl n7HflCZ6Q10 B r8 H lC  I . » i* „ : ^ -rvJrv ryrrArlvi RlA P.fl d o  T )fird .3 ,D 6llktórego zaitrzeżonem zostaje oznaczenie grsmc 

Zupełna niepodległeść Rumunii z dostatecznem wy­
nagrodzeniem terytoryalnem i a a^.„

że Anglia nigdy nie zgodzi_ się co do Dardanelli 
na trak ta t zawarty tylko między Rosyą a Turcyą.

niepodległość Serbii Ministeryum‘ opierająC się na powyższych oświad 
™ "  czeniach, żąda kredytów i przyznaniu ich nadaje

znaczenie votum  zaufania. Przedewszystkiem więc 
czekać należy na koniec rozpraw nad kredytami 
w parlamencie angielskim; mają one m°że zape­
wnioną większość sześćdziesięciu głosów, któiaby 
dozwoliła rządowi swobodnie działać.

Wiadomości o zawarciu rozejmu lub podpisaniu

z odpowiedniem sprostowaniem granic.
Bośnia i Hercogowina ctrzymeją podobne retarmy, 

jak inne prowincje chrześciańskD. Wynagrodzenie 
kosztów wojennych może zastąpić nabytek Seryto- 
ryalny lub inny ekwiwalent i zastrzega się późcuejsze- 
mu poitanowieniu. Wreszcie ma przy ść do porozu­
mienia, w którem uwzględnione zoBtaną interesa Ro­
syi w przepływie przez Dardanelle. 1 n r ” d^odnych  punktów pokoju dotąd niema a mi-

Warunki rosyjskie są dEleko iIące. t |  angielscy znowu oświadczyli, że nic o tem„ Aiir.infiiskioi: źadana autoaom iim suow ie dugieinuj z, Ą<Iimn c t .m .

75-05 — Losy
Narodowego 811’--------

 ___ — Londyn 118’10. —
Napoleony 9-44. — Lombardy

ż r je s t  Tns ż~rrodzaju tych sygnałów fiłszywych, p o |‘k“  rj^y w iśc ie  reguTarne* wojska tureckie znała-179;25. — Losy z roku 1864 i 3 8 - - —e AJ®jg 
któtjch nie tylko rzeczywista kanonadą ale nawetl ^  w D e r b y  w memorysle do Sm- kolei Karola Ludwika 245 3 ^  -  Akcye kolei
niewinne sztuczne cgme me nastąpią nigdy. . ZaP5- L ai0Wft z d. 13 b.m., kładzie na to nac.sk, że by- Lwowsko-Ozemiowieckiej 123 . B , y lQ l
mina jednak orgen rosyjski, że w 1870 r. me roz- L by p.żądanym, aby choćby ntwet chwilowe za ję -L ęg . półn. wschód. 115 — . A ng^-
chodziło się wcale o materyalne mteresa angielskie, .0^Konstantynopola było zaniechanem. Derby sp o -O b lig ac je  indemn.
że nie były w grze ani Dardanele, ani droga do Indyj. g. że Ro nnika  ̂ będzie wszystkiego, co- węgierskie 78 — — ^ y e  kolei 8.

I . ------ - —3-J— -V„ ^0,0.1^07by mogło dobra stosunki między cbu krajami nara- 1 iu< •— ao r <5  Marłri 5830
‘ i nie będzie się starali obeadńć ani Kocstan-16 %  Listy zast. hipoteczne _89_65.-

rzy środek Tnrcyi europejskiej; żądana autoaom

tej, ktirej i l y . , 1 .  H . . »  .  I Setb.a r t » d  W  t L  ,  E  . S  do 28go
Biloj m6«i!, Je Cir pragnę »em .  jb-a< i »■ !« Jla I \  „ rzy„iajia tam opóźnienie w podpisaniu
Bułgaryi. Tak wię: utworzoną zostanie w sercu • d’ odJ  h punktów pokoju, oporowi stawione- 
Turcyi nowa maczna potęga, pod księciena R08; 1 P g ez tureckich pełnomocników rosyjskiemu
oddanym. Co s:ę tyczy Rumunii, Serba 1 p z“ J®* , ^  chwilowego zajęcia Carogrodu. Sir Stafford 
góry, Bprawy te będą z mnej strony ^ orthcote przedłożył wczoraj w parlamencie wa
gółowo niż przez Anglię bsdane 1 wywołają może| ^ .  .P  ^  lr+Zl,„Ml m„ >,r Rz,,wałow udzieli

Ostatnie i w m  « n n t e i i  „Giasu!1 87-25:
— — I jpj okazeły potrrebnemi do obrony swoich interesów.

. , , r, , , 7 .. K?. G o r c z a k o w  odpowiedział: Zajęcie w pesiada-
30 sfyozna (pryw.) Frevidenblatt Konstantynopola tak dalece nie leży teraz w za- 

■ ‘ trwa-  , w : wnin* alfi -TP.Mnt

— Akcye kolei półn. zach. austr. 110 25 
it. hipoteczne 89 65.— Marki 58 30 

— 6*/0 Listy zast. galic. Zakładu

Usposobienie giełdy: mdłe.

^
później wybrać wynagrodzone terytoryalse w takiej 
firmie, któraby dla Europy miała największy interes.
Dalej mówi N o r t h c o e ,  że potrzebnym jest kongres 
europejski w sprawie pokoju. Warunki o Dardanel- 
lach, są albo wielkiej wagi, h b  nic nie znaczą;1
w każdym rizie mają dla Anglii największy intare_3. ^  ____ ____ __
Osobnego układu w taj sprawie Arglia me uzna 1 nie anbe! Brebmy obrąozkowy 
dopuści. Niejednokrotne oświadczenia Austryi wskazu-1 ^arka niemiecka . . .  
ia że podziela pod tym względem zapatrywania Angli. Oukat holenderski ważny 
Obalenie Turcfi musiałoby za sobą pociągnąć wiel- »
kie zmiany. Anglia znajdowałaby się w mekorzy- pójjmperyał „ „
stnem położeniu, gdyby mocarstwa były tylko zapyty- 20-markówka niem. ważna . 1 >■
wane o ostateczny.pokój. Rząd angielski obstajefprzy Srebro auatiyackie (za 1 *h.,

I Z Derbego ,

oczekuje przynajmniój cslotygoumowego jeszcze 
nia kryzys gabinetówśj. Presse donosi z Ianabruko, 
ża I r  T a a f f  e odjeohał do Wiednia. N . j r .  Presse 
denoei z B e l g r a d u ,  że W. ka. Mikołaj powioszo- 
wał ks. Milanowi powodzeń serbskich, kładąc na to 
nacik, że rok 1878 stanie się nową erą dla świata 
słowiańskiego. N o r t h  c ^ te  nadmienił między mne- 
mi

miarach Cesarz 1, jak i przed wojną, ale JCMość za- j 
chowuje sobie zupełną swobolę działania, jaka na­
leży do praw każdej ze Btron wojujących.

K i o n d y n  30 Btycznia. W  Izbie niższej _ zapo-1 
wiedział F o r s t e r  w niesek wym ierzony przeciw żą­
daniu kredytu, gdyż dotychcias nic nie zostało Izbie

r e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  i  w y d a w c a  

A n to n i  K lo b u k o tc s k ł.

^parlam encie, że układy pokojowe będą z po udzielone®, coby mogło dostatecznie usprawiedliwiać 
widu p o r o S i S  się trzech Sesarstw tak zupełne odstąpienie od neutralności. N o r t c o t h e  oznajmia

M n  p i e n i ę d z y  i  p a p i e r ó w  p u b !
K oB greeaw yl Im ptw rtrfeJ. 

K r a k ó w ,  30 Stycznia.
Rubel papier, rosyjski (ta 100 ntak)

„ 1  n 
„100 „
II 1 II
II J II
II 1 >1

1 II

ptao§_

128 50 
1 70 

57 65 
5 50 
5 50 
9 38 
9 55 
O — 

103 — 
102 —

ąii
UTto
8-9 
2 |  o ®

II
Mi *

u

ści i usiłuje przeszkodzić przedłużeniu się wojny. Rząd
angielski udzielił Grecyi tylko przyj acialskich rad i N  pożyczką krajowa gaUoyjska 
nie używał nacisku am też nie starał się przekupstwem I 7 0“ zag 3ed ^ t ziem. ‘ 2 -a
odwieść Grecyę od wojny. N o r t h o o t e  zauwazył na-1 ^  jj8ty Iast;. Tow. kredyt, ziem. i ° g  
stepnie, co do Btanowiska rządu w ostatnich czasach, iiBty hipoteczne banku hipot. (*  3  
4o lord Derbv w depeszy z 13 grudnia wyraził na- 6yi listy dłużne galio. zakł. włośo. > 3  
t a l & U  . S Z  bSd?i .  chwilowe i i e  Kon- «V.
Btantynopola i Dardanelli, inaczej bowiem Anglia za -1 ^  uaty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 
chowałaby sobie zupełną wolność działania. Rosya za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
dała 16 grudnia wprawdzie przyjazną, ale wymijającą 6^ listyzM t g z kr z wKrakowe zw ot
odpowiedź i w jreźiie dala do ? ™ . a .  Je . poli-
tyka rosyjska mogłaby wymagać posuwania się Kul za 2 0  lat, banknot, za 1 0 0 zł.w.a. 
Stambułowi. Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (zaWO^)

K e n f i t a n t y n e p o l  28 stycznia wieczór. O | ty. listy zaatawnejrról. Pol. ser. 1̂ (za 10 0  r.) 
podpisaniu punktów przedugodcych pokoju nie otrzy­
mano jeszcze urzędowego zawiadomienia. Wieść 0 - 
biega, że pełnomocnicy turaccy przybyli z W. Ks.
Mikołajem do Adryanopola, ale i co do tego nie ma 
doniesienia urzędowego. Inna pogłoska mówi, że pod 
względem warunku tyczącego się granic Bułgaryi, 
zachodzą jeszcze trudności.

żądają

130 50 
1 85 

58 85 
15 65 
5 65 
9 62 
9 75 
O — 

105 -  
104 50

Losy hr aj owe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W i e d e ń  29 Stycznia.
5* ziedn. t o g  państw, bank 

» n srebr. 
" Obligao. ind. niż. Austr.

„ i. ozes.k ie . .„ węgierskie 
gahoyjskie 
bukowińsk.

ozka keL
(pó 300 frank.) 120 złr.

13P, OO ■

za 100 r.) 
za 100 r.) 
za 100 r.)

4^ listy zastawne król. Pol. ser. II 
5•/t listy zastawne król. Polskiego 
4^ listy likwidao. król. Polskiego

Akcye kolejowe i bankowe:
Akoye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ „ Lwowsko-Czerniow. „ ,  200
.  hipot we Lwowie wpł. 200 zł. „ » 200
„ banku gaL dla h. i przem. w Krak, ,  200

85 70 
78 —
84 50 
89 25 
93 —

93 —

86  -  

88 50

94 -
60
98 - f
98 —it 
97 - 4:___ e

244 -  
122 —

80 -

87 70 
80 -  
86  —

90 80
96 -

95 -

88 50 

93 -

97 -  
80 — 
— — o  ją
98 5o!5 
86 50.

248 — 
125 50

100 -

14 -  
20 -

Listy zastawne:
5j4 Banku naród, listy .
4 „ galioyjskie . . . •

6 ” galio.”zakł. krad. włośo.
6 „ Zakł.’,kr. z. w Krak.w 1.187 0(1

łł

64 50 
67 35 

104 25 
103 25 
78 75 
86 2J 
82 50 
76 70

99 75

w u 11
11 u »

11 u .

11 11
5’/, ar. . . .  . .  . .  ,5</i węgierskie listy . . 
5 „  zakł. kred. austr.. . 
5 „  zakŁ kr. ziem austr. .

spłacał, w 33 latach .
5 „ Domen, państ. 120 złr.
'  „ Banku gal. hipot .

Potyczki loteryjne:
Losy pożycz, z roku 1839 •

” I860 ’.
losów pożyozki austr. 
państw, z r. I860 ■ •

Losy pożyozki z r. 1864 . 
.  prom. pożyozki węg.

98 45 
78 -  
84 50
94 20 
90 —
95 -  
87 25 
94 —

104 -

89 50 
139 75 
89 65

15 25 
22 50

64 65 
67 50 

104 75 
103 75 

79 25 
86 60 
83 -  
77 20

Losy Comorente . . . 
kredytowe . . • 
żeglugi parowej M  
Dunaju . . . .  
księcia Salm . .

„ p»iffy • •„ Klary . . 
hr. St. Genois . . 
miasta Budy . . 
Windisohgraetz . 
hr. Waldstein . . 
hr. Keglevich . . 
Rudolfa , . . . 
tureckie 400-frank.

100 25

98 60 
78 75 
85 -
94 50 
92 -
95 50

77 -  
104 50

89 75 
140 25 

89 85

300 -  
109 — 
114 75

123 50 
138 - 
78 50

302 -  
109 50 
115 25

124 — 
138 50 

79 -

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, austryao. 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rzędowej fr. a. . . 
zachód, o. Elżbiety . 
Południowej . . , 
Galicyjskiej . . . .  
Czemiowieckiej . , 
Albrechta . . .  
węg. półnoo.-wsohod.

Alfóldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . 
wsohodnio-węgierski 
austryack. półn.-zaol 
Franciszka Józefa

płacą żądają
24 - 25 -  E

161 75 L62 5C

84 50 95 50
38 25 38 50
98 25 28 75
28 25 28 75
31 50 32 -
29 - 29 50
25 50 26 -
22 25 24 -
13 25 13 75
13 50 14 -
14 90 15 20

816 - 820 •
231 25 231 50
375 — 377 -
1980 1985

262 — 263 -
165 50 166 -
79 - 80 -

247 25 247 75
124 25 124 75

---- ---- ----  —

116 - 117 -
117 75 118 25
118 - 118 50

. 108 25 108 75
. 109 - 110 -
. 174 5C 175 50
ei — — —  ---

L 112 - 112 50
. 131 6( 132 -
0 104 6<1105 -

214 - 214 26
0  0 - ; | 0 -
O li-----

i przem. w Krakowie 
krajowego galioyjsk. 
we Lwowie . . . 
wiedeńskiego dla 0- 
brotu płodów . . . 
galio. hipotecznego. 
dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa: I

8 5 --------

100 - 100 50

państwowej 500 fr. 
Emisja z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6* 
póŁ 0. Fer. 100 złr. m.k. 

„ .  lOOzłr.wa.
„ „ w srebr. 5^

połud. półn. Hiem. 5j< 
za 100 złr. w. a. .
5^  w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. 5j< za 100 złr. 
Emisya U. . . .

. Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. 5?< zalOO 
Emisya z r. 1867 
Siedmiog.200 złr. w. a. 
ks .Rudolfa300 złr .w.a. 
w sreb. byt za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr.m .k. 
Tow. pragskie przem. żeL 

po 300 złr. . . .

W aluty:

GMankie korony . • • 
dukat aa * * n

73 75 
154 -  
146 -  
111

100 
96 -  

105 -

Napoleondory • • •
Buweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie •
Srebro .........................
Srebro, kupoBy . ■ • 
Bank. pań. Niemiec, za 100 K. 
Rubel pap........................

74 25 
154 75 
148 
111 50

100 50 
98 

105 75

89 -

100 25 
99 20

77 50 
76 50 
65 20

75 75

89 50

6 55 
||5 55

90 -

100 75 
99 50

78 
77 -  
65 50

76 25

91 -

5 57 
5 57

103 —

I iw ó w  26 stycz.

Dukat holenderski . . .
_ oesarski . . . .  

Pónmperyał rosyjski . . 
Rubel Brebmy rosyjski .

.  papierowy . • • 
Marki (100) . • ■ • • 
Listy zast Tow. kr. gal. 5j*

* Banku \ipoteoz. 
Obligi indemn. bez kupon.

Banku hipot gal.

W t i n i w i  28 stycz.

Listy zastawne le j seryi .
2ej seryi . 
kupon . . 
nowe
kupon . .

,  likwidacyjne . . .
kupon . 

Kolej warszawsko-wiedeń.
„ „ bydgoska

Bosy), pożyczka prom. 1864 r.

5 48 
5 53 
9 60 
1 77 
1 24 

58 40 
84 35 
78 50 
89 50 
86 —  

244 — 
119 50 
240 -

żądają
09 42 
11 90 
09 70 

193 15

58 25 
1 30"

6 56 
5 64 
9 78 
1 87 
1 26 

59 40
85 15 
79 25 
90 30
86 80 

246 -  
122 —  
242 —

mb.] kop. rub.jkop.
99 50 
99 50 

C40-- 
197 10 

0 5 0 -  
85 — 

0647,

231 50
18M,|||291 50

97 40

5S =3



i £ l f  H Czwartku 31 m ^rnit W ś ;ja t,..',....,..

Salon Mód
A. Zawadzkiej

p rzy  ulicy W islniej p o d  L . 174 , 

zaopatrzony został w świeże pa­
ryskie kwiaty karnawałowe oraz 
ubiorki i czepeczki; wykonywa 
sukn i e  balowe z kwiatami za 
18 złr. i wyżej. (276-2-3)

Biuro umieszczeń
nauczycielek, nauczycieli 1 boa,

Heleny IwoMej w Mowie
ulica Gołębia wyisza N r. 168.

Powyższa firma mając bardzo liczne sto­
sunki, w kraju i zagranicą mianowicie z 
pierwszcrzędnemi zakładami naukowami, 
z których wychodzą wysoko uzdolnione na­
uczycielki, pośrednicząc w wyborze tychże, 
jest w możności uczynić zsdcsyć wszelkim 
w tym względzie zleceniom, które załatwia 
zarówno przez korespondancyą, jak i osc- 
bistem Big porozumieniem. (169-9-12'

Helena Nowolecka

Ogłoszenie.
W niedzielę dnia 3go lutego b. r. o go­

dzinie 3 popoludaiu odbędzie się w Bali To­
warzystwa muzycznego w Krakowie (plac 
Szczepański Nr. 240) ponowne dokońc:enie 
dorocznego Zgromadzenia ogólnego członków 
tegoż Towarzystwa, które na podstawie § 8 
stitutu obosiązującego bez względu na ilośó 
obecnych nwaźanem będzie za komplet. 

HT* porządku dziennym:
1) Sprawozdanie Komisyi lustracyjnej.
2) Wnioski Wydziału. (296-3-3)
3) Wnioski pojedynczych Członków Tow. 

Wstęp dozwolony za okazaniem karty
przyjęcia do Towarzystwa.

W Krakowie dnia 27 stycznia 1878 r. 
Vice-Prezes: H. Wachtel.

Meierhofsverpachtung
in der

Bukowina.
Sr. 516.   (232-2-3)

Der dem Buków. gr. or. Religions- 
fonde gefcorigc Meierbof K o t z m a n  
uad L a s z k ó w k a  mit einer Area von 
508 Hektaren end den nóthigen Ge- 
bauden iet ab 1. April 1878 anf 12 
Jahre zn verpachten.

Schtesstermia zn Uberreichnng der 
Offerte: 26te  Februar 1818 
12 Ubr l i t t s p .

Pachtbedingnngen einzusehen bei der 
k. k. Giiter - Direktion in Ozernowitz, 
wo auch nahere Auskiinfte ertheilt wer- 
den und die Offerte zu tiberreichen sind.
Von der k. k. Direktion der Gil ter des 

Baków. gr. or. Rellglonsfondes
Cz e r n o wi t z ,  am 17 Jaaner 1878.

Hammer.

W ażne dla Dam!
Niżej podpisana uskutecznia roboty sukien dam­

skich podług najnowszej mody, punktualnie i po 
umiarkowanych cenach. (202-3 3)

Filomena lłlcliterowa, 
ulica S ł a w k o w s k a  Nr. 272, I. pigtro.

Biuro umieszczeń
J u s ty n y  J  ędrzej ew sk ić j

w  Mrakowie,
ulica Szewska Nr. 221 pod Barankiem
mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu­
wernerów, guwernantek i bon, narodo­
wości pelskićj, francuskićj, angielskiój 

i niemieckićj. 
(Listy przyjmują się opłacone).

______________________(34-3-)_____________________

P o s z u k u j e  z a m i a n y
posady pomocnika aptekarskiego w kraju 
ub zagranicą Władysław Dąbrowski ma­

gister farmacyi w S u c z a wi e .  (209-3-3)

We czwartek dnia 3 i  stycznia b. r.
odbędzie Bię 

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
za duszę ś, p.

w kościele 0 0 . Kapucynów 
o godzinie lle j. prowadzący wzorowe g spodarstwo rolne, sta­

wowe, leśne, gorzelniane, żonaty, msjący lat 
48 mósiący po pelskn i po niemiecku opuaz- 
óra swą pesadę dlatego, źe sjn dziednei o- 
bejmnja sam gospodarstwo. Poszukuje zatem 
odpowiedniej pimdy. Adres: X .  X .  S i a ­
ł a  poste r6Etante. (284 2-3)

W skutek licznych mnie dochodzą­
cych zapytywań, mara zaszczy; 
zawiadomić Szan. Publiczność 
miasta Tarnowa i okolicy, że 
ukończywszy swą czynność przy budo­

wie kolei Tarnowsko-Leluchowskiej, za­
mieszkuję obecnie stale w Tarnowie 
i podejmuję się prowadzenia budowy 
wszelkich budynków mieszkalnych, fa­
brycznych i gospodarczych, sporządza­
nia planów, przeprowadzenia niwelacy; 
pomiarów lasowych i gruntowych, jak 
wegółe wszelkich robót wchodzących 
w zakres budownictwa, architektury i 
inżynieryi. (60-5-6)

Karol Polityński
c. k. I n ż y n i e r ,  b. B u d o w n i c z y  

miasta Tarnowa.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanow­
ną Publiczność, iż z dniem 27 Stycz­
nia b. r. otworzyłem (297-3-12)
Skład wędlin, słonin

1 wyrobów masarskich
w Krakowie przy ul. Grodzkiej pod l. 85.

Za świeży, czysto i smacznie wyra­
biany towar ręczę.

Zarazem polecam w przyległym ele­
gancko urządzonym lokalu prawdziwie 
gospodarskie śniadania i kolacye od ct. 
6 do 20 ct., oraz powszechnie obecnie 
łubiane piwo Jonowskie.

Z poważaniem J. Ki KnrklOWiOZ.

odbędzie sig
jako w rocznicę śmierci

S f a b o a e ń s t w a  ż a ł o b n e
w kościele 0 0 . Kapucynóio

w piątek dnia Igo lutego 1878 r.
o godzinie 10 zrana, 

na które pozostała wdowa zaprasza Krew­
nych, Znajomych i pobożną Publiczność.

Er. 11.   (239-1-3)

Kuratorya fundacyi hr. Skarbka roz­
pisuje niniejszem k o n k u r s  na posadę 
l e ń a r z a  przy Zakładzie sierót i u- 
bogich w Drohowyżu z roczną pensyą 
1000 złr., wolnem pomieszkaniem i o- 
pałem. Kompetenci wnieść mają swe 
podania n a j d a l e j  d o  1  m a r e a ,  
1878  r .  do Administracji fundacyi 
hr. Skarbka we Lwowie i wykazać się 
dyplomem doktora medycyny i chirur­
gii. Pożądanem by było udowodnienie 
szpitalnej praktyki, mianowicie na od­
dziale chirurgicznym i ócz.

Lwów dnia 25 lutego 1878 r.

p oszu feu je  s ię  d la gtacyl 
L ubień pod M yślenicami.
Bliższa wiadomość w c. k. urzędzie po­
cztowym w Lubnia. (272-3-3;

P o s a d z k i
Dębowe również fornirowe parkiety tak 

pod względem gatunku jak zestawienia nad­
zwyczajnie piękne, następnie tak zwane 
cegiełki dostarczam za poręczeniem 
suchego drzewa nader tanio. Również przyj­
muję na siebie wyłożenie przez najlepszych 
robotników i bardzo tanio. (184-4-10) 

Maurysy M ugrock  
w Krakowie na Stradomm pod L. 14 

w domu p. Galińskiej.

kawaler, lat 27, poszukuje posady na or- 
dyn&ryą od 1 kwietnia b. r., posisda naj- 
ehlubniejsze świadectwa kilkoletniej prakty­
ki w więkary:h dobrach, oraz może się 
wykazać najlepszą rekomendacyą znanych 
osobistości. Włada językiem polskim i nie­
mieckim. Łaskawe zgłoszenia otrzyma pod 
liter. 8 .  M . poczta C z c Ł ó w  per Ty 
mowa. (201-3 3)

KATARY, GRYPY, KO­
K LUSZ, ZAPALENIE  
PIERSI i DYCHAWEK.

PASTA I SIROP piersiowy NAFfi
z Arabii P. DelaDgrenier w Paryżu.

Posiada niezawodną skuteczność 
sprawdzoną przez 50 lekarzy szpitali 

paryskich.
Skład w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 

skiego i  w aptece W. Eedyka. (100-4-)

H e n i i i a  m ł o d a  g r u b a  k. 72 c. 
S z m a l e c  w i e p r z o w y ,  n a j ­

p i ę k n i e j s z y ,  ś w i e ż y  k 76 c.’
Hartownie jeszcze taniej. 

P o w i d ł a  słodkie węgierskie k. 30 c.
„ t u r e c l t l e  znakomite k. 50 c. 

K a w i o r u  kdo złr. 3'60. (154-4-)

za mierną cenę n o w e  s a n k i  
u lakiernika SCHIEMIKA przy 
ulicy S t a r o w i ś l n e j .  (332-1-3)

znajdzie pomieszczenie od 1 lub 15 
lutego w aptece „pod Koroną" Józefa 
T r a u c z y ń s k i e g o .  Świadectwa win­
ny być nadesłane. (223-3-3)Pra A ,  Pieńka

przeciw wszelkim katarom błon śluzowych 
dla osób dorosłych i dzieci.

Kapsułki te sporządzone na podstawie 
bsdań naukowych, składają się z raj sku­
teczniej szych ziół i korzeni, działają wy­
bornie przeciw wszystkim zapaleniom ha- 
taralnym: krtani, przewodów oddechowych, 
oskrzeli płuc; leczą gruntownie katary pę­
cherza, macicy i pochwy macicznej, a uła­
twiając trawienie, czyszczą krew.

Paczka duża 80 cnt., mała 40 ent wraz 
s sposobem użycia.

Główny skład dla KRAKOWA w aptece 
p. S t o c & m a r a .  (240-1-12)

(Najwyższy c. k. patent z dnia 28 marca 1861 r. 
zabezpiecza ziółka te od fałszowania).

Bo sprzedania z wolnej ręki
bez pośrednictwa osób trzecich

B O M
przy ulićy S. R o c h a  L. 462. 

Wiadomość u właściciela.
(280 2-6)

obok kościoła N. M Panny przy ulicy 
SzpTalnej w Krakowie.

c a le  u rządzen ie
dla uzupełnienia i upiększenia każdego mie­

szkania :
2 pigkne wielkie lichtarze stołowe z figura­

mi bronzowemi,
1 wspaniała wielka lam ps,
1 piękne lustro ścienne w złotych ramkach, 
1 bardzo piękna lampeczka wisząca,
1 zegar pokojowy dobrze idący z budzikiem,
2 wspaniałe kubki do upiększenia i prakty­

cznego nżytkn, (22-4-6)
2 plastyczne obrazki sławnych mężów.
Wszystko to razem kosztuje 

tylko 3 złr. 68 c.
Koszta opakowania 35 centów.

Ausverbauf: Wiem, Pra* 
t e r s t r o s s e  1 6 .

B r i l l a n t i n a
nowo wynaleziony proszek do c 3? szczenią 
wszelkich naczyń metalowych ze złota, sve- 
>ra, bronzu, miedzi i żelaza, nadający tymże 
przoz potarcie połysk lustra — w paczkach 

po 25, 15 i 9 cent.

Plasterki na odgniotki 
Braci Łentner w Tjroiii,

Tuzin w pudełkach po 60 c. Trzy sztuki 18 c.
Do nabycia w aptece p. St®cluffisa.?fó 

K r a k o w i e .  (2893-10 10)

Maurycy Zebrowski
Doktór Medycyny, Chirurgii i Akuszeryi, 
jo powrocie z zagranicy osiadł w Krakowie 
mieszka w R y n k u  g ł ó w n y m  podL. 50 

na drugiem piętrze.
Przyjmuje chorych od godziny 3ej do 4ej 

popołudniu. — Ubogim chorym udziela rady 
ekarskifj bezpłatnie. (3129-8-10)

Kalifornijski owies 
na wysiew

nadzwyczaj plenny, sprzedaje zarząd 
majątku R z ą s k a (adres poste rest. 

K r a k ó w )  po 6 złr. za 50 kilo.
 ________ (208-2-3)____________________

Kawiarnia
nowo otworzona, przy nl. F l o r y a ń -  
s k i e j  pod Nr. 337; zaopatrzona we 
wszystko, co tylko do pierwszorzędnych 
kawiarń należy, przyjm uje abo­
nam ent m iesięczny. (203 3-3)

O B F E I V R E B I S I  C H J I I 8 T O F L 1 I
P O I N J O N  DU M E T A L  6 L A N 0  

D I T  A L F E N I D E'Odznaczenia 
na następnych wystawach: 

Paryż 1839, 1844, 1849, trzy 
złote medale.
Paryż 1855 

wielki medal honorowy, 
Karlsruhe 1861, 

złoty medal zasługi, 
Londyn 1862, 

dwa medale ,for  excellence,” 
Paryż 1867, hors concours.

'U N A PICI A WE W SZrSTiliOd. »7 lĘ ł " Y C U  APIEKAUH 1 U 
TOWARÓW APTECZNYCH W PAŃSTWIE AUSTE. '

JJLAU

C y r k T S i d o l e g oS e n  b @ i i i
8 fe®as wać3f®5'Mwsua2B* 

ibss Ihmrztw przeszkadzających t r a w i e n i a ,  
Ssudiiiti boś c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i prstr- 
waala z a t r u d n i e n i a  wyleczą według sn -  
p c s n ś s  n o w e j  m e t o d y ,  doświadozonćj w 

edesliesonych wypadkach
sp ła w y  n r f

ós!: ś w i e ż o  powstała jakoteż bardr.o z a- 
a t a r a a ł s ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  1 

s z y b k o

o m *
członek lekarskiego wydziału,

ii' Wasala, Ststft, SeMergfesss 11.
Wyleczą takie wyrsntr skórne, zwężenia, 

a p S a w y u  k o b i e t ,  bladaczkę, nieolodność, 
np i &wy ,  g g j p - » s £ A f c f ls M e  n a e s f e t e ,  
b ea  w y r s y n ^ a i a  ( bss w y p a ło m  & S5ę  
8 W2>ss®ifly _w s *©11b1® jb®
Listownie takież same ordynowanie. Najści- 
ślsjrsą d y e k r s a y g  sapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie a a t y c h m i a t t  praesyłn. 

  (1C4-6 >________

We czwartek 31 stycznia 1878 r.
wspadałe beneflsowe łartobllwe 

przedstawienie wszystkich 
downów

z godłem: Kte się chce uśmiać, ten niechaj 
przyjdzie do cyrku.

Po r a z  p i e r w s z y :
on Qnlxotte de la Maneha s  Sanoho 

Pansą między rozbójnikami,
historyczna pantomima według dzieła Mi­

chała Cervautesa de Savedra.
Bliższe szczegóły w plakatach.

W sobotę 2 lutego z powodu uroczystego 
święta odbędą się

dwa wielkie przedstawienia
o godz. 4 popołud. i o 7 wieczorem.Cfcdoak&ni Drakami B CZASU,

Odpowiedzialny rządca drakami Józef ŁakoóińskL


